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Spotkanie E. Gierka 
z członkami Komitetu 

do spraw Rynku 
Wewnętrznego

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek spotkał się wczo 
raj z przedstawicielami Korni 
tetu do spraw Rynku Wew­
nętrznego przy Radzie Mini­
strów.

Podczas spotkania mówiono 
o dotychczasowych pracach 
komitetu, a także o niektórych 
problemach sytuacji rynko­
wej. (PAP)

S. Todorow przyjął 
L. Cegielskiego

Premier LRB, 
row, przyjął 
PRL, Longina 
przebywającego 

Stanko Todo- 
wicepremiera 
Cegielskiego, 
w Sofii, w

związku z XVII sesją Bułgar- 
sko-Polskiej Komisji d/s 
Współpracy Gospodarczej. L. 
Cegielski jest przewodniczą­
cym polskiej części tej komi­
sji.

Podczas spotkania omówio­
no prace XVII sesji oraz za­
gadnienia związane z dalszym 
zacieśnieniem stosunków gos­
podarczych miedzy Bułgarią 
a Polską. (PAP)

Dzisiaj tradycyjny 
Dzień Hutnika

350-tysięczna rzesza pracow 
ników hutnictwa żelaza, me­
tali nieżelaznych i przemysłu 
materiałów ogniotrwałych ob­
chodzi dzisiaj swe tradycyjne 
święto —

Jest to 
okazja do 
ważnego

„Dzień Hutnika”.
— jak co roku — 
podsumowania po- 

hutniczejdorobku
braci, wytyczenia kierunków 
dalszego rozwoju przemysłu 
hutniczego i zadań na najbliż­
szy okres. (PAP)

Śpotkania społeczeństwa Kalisza

Pamięć wojennej przeszłości 
i protest przeciw broni „N“

BERLIN • PRAHA

W programie obchodów 33 
rocznicy zwycięstwa nad fa­
szyzmem oraz z okazji trwają­
cych obecnie Dni Kultury 
Oświaty, Książki i Prasy od­
bywały się wczoraj w Kaliszu 
spotkania z udziałem przed- 
stawlcieli władz wojewódz­
kich, działaczy kultury oraz 
weteranów II wojny świato­
wej i Powstania Wielkopol- 
skiego.

Przy 
gdzie 
dawne

ul. Babina, w miejscu 
hitlerowcy zasypywali 
koryto Prosny książka­

mi ze zbiorów kaliskich biblio 
tek, odsłonięto płvte upamięt­
niającą zniszczenie kilkudzie- 
sięcu tvsięcv cennych książek, 
stanowiących zbiory stowarzy 
szeniowej biblioteki im. A. 
Mickiewicza oraz miejskiej, 
noszącej imię Adama Asnyka. 
Społeczeństwo miasta chroniło 
je w czasie pożarów Kalisza w 
*1914 roku i orzed oolicją cars­
ką. Odsłonięcia płyty pamiąt­
kowej, zaprojektowanej przez 
artystów plastyków — Jerze­
go Sobocińskiego z Poznania 
oraz Władysława Kościelniaka 
z Kaliszą. dokonał I sekretarz 
KW PZPR -* Jerzy Kusiak. 
Młodzież szkolna złożyła na 
niej wiązanki kwiatów.

Uczestnicy spotkania wysto­
sowali rezolucję protestacyjną

Poznań, piątek 12 maja 1978 Wya. AB
Cena 1 zł

Wiosenna sesja Komitetu Rozbrojeniowego

Aprobata doniosłych propozycji
krajów socjalistycznych

W czwartek, 11 bm., dobie­
gła końca wiosenna sesja ge­
newskiego Komitetu Rozbroje­
niowego 30 państw. W ostat­
nim dniu obrad sesja zatwier­
dziła tekst obszernego spra­
wozdania, które będzie stano­
wiło jeden z podstawowych 
dokumentów poddanych pod 
dyskusję na zbliżającej się 
sesji specjalnej Zgromadze­
nia Ogólnego NZ, poświęconej 
problemom rozbrojenia.

Charakteryzując obecny stan 
i kierunki prac Komitetu Roz­
brojeniowego sprawozdanie na 
wiązuje do stanowiska zajęte­
go przez ZSRR, Polskę i inne 
kraje socjalistyczne, które wy­
suwają jako cel najwyższy cał­
kowite i powszechne rozbroi e-

ZSRR i USA o broni chemicznej

Pomyślny przebieg 
rozmów w Genewie

Jak informuje agencja 
TASS, delegacje ZSRR i USA 
w okresie od 10 stycznia do 9 
maja br. kontynuowały w Ge 
newie rozmowy na temat 
wspólnej inicjatywy w spra­
wie zakazu broni chemicznej 
w celu przedstawienia jej w 
Komitecie Rozbrojeniowym.

Intensywne radziecko-ame- 
rykańskie rozmowy w tej spra 
wie prowadzone są od 1976 r. 
Ich celem jest osiągnięcie po­
rozumienia o całkowitym, sku 
tecznym i kontrolowanym za­
kazie opracowania, produkcji 
i gromadzenia wszelkiej bro­
ni chemicznej, a także o znisz 
czeniu istniejącej broni che­
micznej.

Osiągnięto już porozumienie 
co do wielu aspektów tego pro 
blemu. Uzgodniono, że rozmo 
wv będą kontynuowane w us­
talonym terminie. (PAP) 

przeciwko planom produkcji i 
rozpowszechniania broni neu­
tronowej. podkreślając w niej 
m. in. prawo do życia i two­
rzenia nowych wartości kultu 
ralnych w pokoju i pomnaża­
nia dorobku bez groźby no­
wych wojen.

W godzinach południowych 
odbyło się w Komitecie Wo­
jewódzkim partii spotkanie 
Egzekutywy KW PZPR z 60- 
osobową grupą kombatantów 
— uczestników Powstania Wiel 
kopolskiego i II wojny świato 
wej. Krzyże Kawalerskie Ordę 
ru Odrodzenia Polski otrzy­
mali: Stanisław Korach, Wła­
dysław Myją, Józef Rudowicz, 
Franciszek Zaczyk, Bolesław 
Chlebowski, Stanisław Cicha- 
ła, Jan Fabrowski, Tadeusz 
Hojczyk, Franciszek Kowal­
czyk, Józef Krystowiak, Sta­
nisław Łukaszewicz, Jan Nasz 
kowski, Kazimierz Pawlic, Sta 
nisław Płonka, Edmund Pud* 
licki, Marian Rzepczyński. An 
toni Wożniak, Marian Małkow 
ski. Józef Marciniak i Ignacy 
Precz.

Oprócz tego kombatantów u- 
dekorowano honorowymi odz­
nakami „Za zasługi w rozwoju 
województwa kaliskiego”.

(par) 

nie realizowane pod ścisłą 
kontrolą międzynarodową. Zgo­
dnie ze stanowiskiem krajów 
socjalistycznych, kroki w za­
kresie ograniczenia zbrojeń nie 
mogą naruszać interesów bez­
pieczeństwa którejkolwiek ze 
stron i nie mogą prowadzić do
uzyskania jednostronnych 
rzyści przez; jakiekolwiek 
stwo.

Przyjęty przez Komitet

ko­
pań-

Roz-
brojeniowy 
nia jeden 
kierunków 
kim jest

dokument wymie- 
z priorytetowych 

dalszych prac, ja- 
sprawa realizacji

opracowanego przez ZSRR, 
Polskę i inne kraje socjali­
styczne projektu międzynaro­
dowej konwencji o zakazie 
produkcji, gromadzenia, roz-

Laureaci festiwalu nad Prosną

Zakończyły się 18 Kaliskie
Spotkania Teatralne

Występem Teatru Nowego z 
Warszawy, ktery zaprezento­
wał sztukę Michała Bałuckie­
go „Grube ryby” w reżyserii 
Lecha Wojciechowskiego i sce­
nografii Łucji Kossakowskiej, 
zakończyły się wczoraj 18 Ka­
liskie Spotkania Teatralne. 
Spektakl ten był wystawiony 
poza konkursem festiwalu. W 
tegorocznej imprezie uczestni­
czyły teatry z Warszawy: 
Współczesny, Powszechny i 
Nowy oraz zespoły7 teatralne z 
Łodzi, Poznania, Szczecina, 
Rzeszowa, Wrocławia, Słupska 
i Kalisza.

Według opinii obserwato­
rów, krytyków i jurorów fe­
stiwalowe konfrontacje stały 
na wysokim po-ziomie, będąc 
równocześnie ważnym wyda- 

bieżącym sezonierżeniem w 
teatralnym.
jury 18 kst w składzie: Ma-

S. Szozda
zwycięzcą I etapu

Wczoraj uczestnicy XXXI 
■Wyścigu Pokoju mieli do po­
konania najdłuższy etap tej 
imprezy — z Berlina do Halle 
— o długości 196 km. Na tra­
sie kolarzom towarzyszyła bar 
dzo zmienna pogoda, było zim 
no, a na niektórych odcinkach 
padał nawet śnieg. Sporo było 
też defektów, które nie ominę 
ły reprezentantów Polski. J. 
Pcżak miał dwa defekty, a S. 
Szozda aż czterokrotnie mu- 
siał zmieniać rower.

Na pierwszej lotnej premii w 
Poczdamie zwyciężył samotnie
jadący 
Drugie 
Eossato, 
(ZSRR), 
mią w 
uciekło

Rumun M. Romascanu. 
miejsce zajął Włoch S.
a trzeci był A. Pikkuus 
Przed drugą lotną pre- 
Wittenbergu z peletonu 
dwóch kolarzy Francuz

D. Lebaud 1 Włoch M. Bernardi. 
W takiej też kolejności minęli oni 
linię premii. Z peletonu 
ciej finiszował Pikkuus 
trzecie miejsce.

najszyb- 
zajmując

zgodnieLebaud Bernardi
współpracując przez kilkadziesiąt 
kilometrów samotnie ucieka1!, a 
ich przewaga wynosiła mcmenta-

Dokończenie na str. 2

mieszczania i stosowania bro 
ni neutronowej.

Wśród posunięć rozbrojenio­
wych, które powinny stać się 
częścią składową komplekso- 

programu rozbrojenia.wego
kraje socjalistyczne proponują
m. in. 
zbrojeń 
drowe.
istnieje

zaprzestanie wyścigu 
oraz rozbrojenie ją- 

Stwierdzają one, iż 
obecnie konieczność

zawarcia porozumienia o jed­
noczesnym zaprzestaniu przez 
wszystkie państwa produkcji 
wszelkich rodzajów broni ją­
drowej — atomowej, wodoro­
wej i neutronowej oraz stop­
niowej redukcji już nagroma­
dzonych zapasów tej broni, aż 
do jej całkowitej likwidaci’.

PAP

riusz Dmochowski (przewodniczą­
cy), Barbara Osterloff, Jerzy Bie­
lawski, Stanisław Kaszyński i Je­
rzy Sokołowski po obejrzeniu 
dziewięciu przedstawień objętych 
konkursem przyznało na końco­
wym posiedzeniu w dniu 10 maja 
br. Grand Prix Henrykowi Borow 
skiemu — za najwybitniejszą krea 
cję aktorską w #oli Kelina Ababi- 
ja w przedstawieniu „Największa 
świętość” łona Druce w realiza­
cji Teatru Współczesnego w War­
szawie. Natomiast nagrody aktor­
skie: Aleksandrowi Błaszykowi za 
tytułową rolę Jana Macieja Wście- 
klicy w sztuce Stanisława Ignace­
go Witkiewicza w realizacji Tea­
tru Polskiego w Poznaniu, Janowi 
Englertowi za rolę Micha ja Gruji 
w przedstawieniu „Największa 
świętość”, Zygmuntowi Huebnero- 
wi — za rolę i układ tekstu nrzed 
stawienia „Rozmowy z katem” 
Kazimierza Moczarskiego w reali­
zacji Teatru Powszechnego w War 
szawie i Stanisławowi Zaczykowi

Dokończenie na str. 2

Kolejny zamach 
we Włoszech

W czwartek w Mediolanie nie­
zidentyfikowani terroryści postrze 
liii w nogi dyrektora generalnego 
filii jednego z banków amerykań 
skich, Marzło Astaritę. Zamachów 
cy, mężczyzna i kobieta, po od­
daniu czterech strzałów do wy- 

domu bankowcachodzącego
zbiegli skradzionym samochodem.

Policja rzymska zakomunikowa 
ła w czwartek, że natrafiła na 
kryjówkę oddziału „czerwonych 
brygad”, który 11 kwietnia br. w 
Turynie zranił śmiertelnie straż­
nika więziennego, Lorenzo Outu- 
gno. (PAP)

H
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Konferencja w Lublinie
Problemy oświaty i szkolnictwa 

polonijnego w okresie powojen­
nym są tematem rozpoczętej 11 
bm. w Lublinie dwudniowej kon­
ferencji naukowej.

Podróż H. Hoffmanna
Odbywający podróż po krajach 

afrykańskich minister obrony 
NRD. H. Hoffmann przybył do 
Angoli. W Luandzie przeprowadził 
on rozmowy z angolskim mini­
strem obrony H. T. Carreirą na 
temat współpracy obu państw.

Nadal brak porozrmienia
Zebrani w Brukseli od ponie­

działku 8 bm. ministrowie rol-

Za kilka dni Warszawa sta­
nie się centrum zainteresowa­
nia światowego ruchu wydaw 
niczego i księgarskiego. W 
dniach 17—22 bm. w Pałacu
Kultury i Nauki odbywać się 
będą XXIII Międzynarodowe 
Targi Książki, druga pod 
względem 
nia tego 
świecie.

W tym 
szawskich 

wielkości i znacze- 
typu impreza w

roku udział w war-
Targach zgłosiło

295 wystawców. Zaprezentują 
oni około 120 000 książek sta­
nowiących najnowszy doro­
bek blisko 1500 firm wydaw­
niczych z czterech kontynen­
tów.

Nasi wydawcy przedstawią 
około 11 000 pozycji, edytorzy 
z innych krajów socjalistycz­
nych około 24 000.

Warszawskie MTK specjali­
zują się przede wszystkim w 
dziedzinie literatury nauko- 
wej. technicznej i medycznej ficznej i wymiany doświad- 
i dlatego publikacje z tych czeń wydawniczych. (PAP)

Na polach Wielkopolski

Chłody hamują 
wegetację roślin

W Kombinacie PGR Karolew (woj. leszczyńskie) rozpoczęła pracę 
suszarnia zielonek. Stąd na polach przystąpiono do komplekso­
wej zbiórki zielonej masy. Każdego dnia setki ton oziminy, traw 
i lucerny zostaje zamienione na cenny susz stanowiący „żelazny" 

zapas wartościowej karmy dla bydła i trzody.
Na zdjęciu: kombajnista Ludwik Wira i traktorzysta Jan Szkudla- 
rek przy sprzęcie oziminy z 12-hektarowego pola oziminy, (za) 

Fot. — H. Kamza

w®

Z niepokojem przyjmują
rolnicy kaprysy . wiosennej 
aury. Już na dwa dni przed 
tradycyjnymi „ogrodnikami” 
powiało chłodem. W- środę i 
czwartek prószył tu i ówdzie 
śnieg. Temperatura nocami 
spadła do minus trzech stop­
ni Celsjusza.

Trudno wprawdzie teraz 
przewidzieć skutki przygrun- 
towych przymrozków, zwłasz­
cza że prognozy nie zapowia­
dają w najbliższych dniach 
ocieplenia. W tej sytuacji nie 
można kontynuować zabie­
gów ochrony roślin. Ich we­
getacja jest wyraźnie zaha­
mowana. Buraki cukrowe 
wprawdzie ładnie powscho- 
dziły, jednak nie wiadomo, w 
jakim stopniu zaszkodzą 
im przygruntowe przymroz­
ki. Kukurydza ziarnowa wy- 
kiełkowała, lecz liścienie znaj 
dują się jeszcze pod powierz­
chnią.

W całej Wielkopolsce za­
kończono w zasadzie siewy ku 
kurydzy na ziarno, nie wszę­
dzie jednak, jak np. w woj. 
konińskim wykonano plany 
zasiewów w całości. Siewy ku

nictwa 9 krajów EWG obradowali 
przez całą noc ze środy na czwar­

tek na temat cen skupu płodów roi 
nych w sezonie 1978/79. Po wielu 
godzinach burzliwej debaty i roz­
patrywania nowego pakietu pro­
pozycji przedłożonych przez korni 
sję EWG, nie osiągnęli jednak po­
rozumienia.

Największy na świecie
W Stoczni Północnej w Gdańsku 

w ostatnią fazę wkroczyła budo­
wa największego na świecie stat­
ku łowczego, supertrawlera 
„Sprut” otwierającego nową serię 
B-400. Na jednostce pracuje obec­
nie około 400 osób. Prowadzi się 

działów reprezentowane są nai 
liczniej. Efektem tego progra 
mu jest obecność na Targach 
czołowych oficyn wydawni­
czych o tej specjalności z kra­
jów czterech stref języko­
wych: angielskiej, francus­
kiej, niemieckiej i rosyjskiej.

Również w tym roku ponad 
90 procent eksponowanych 
książek stanowić będą dzieła 
naukowe, techniczne i medycz 
ne. Aby zaspokoić oczekiwa­
nia miłośników pięknej książ­
ki, eksponowane będą również 
— wydawnictwa artystyczne 
i albumowe, literatura piękna 
oraz nuty.

Warszawskie Targi, będące 
przeglądem wartościowych po 
zycji wydawniczych z całego 
świata są również międzyna­
rodowym forum konfrontacji 
dorobku myśli naukowej, a 
także osiągnięć sztuki poligra- 

kurydzy silosowej przekro­
czyły półmetek, a w woj. po­
znańskim — 80 procent pla­
nowanej powierzchni. Pozo­
stałe obszary są jeszcze zaję­
te przez żyto poplonowe. Do­
konuje 
szonki, 
brano 
(30 000

się jego sprzętu na ki- 
np. w Poznańskiem ze 
je z połowy areału 
ha), a w Leszczyń- 

skiem — jedną trzecią.
Nader pilne jest sadzenie 

ziemniaków. Prace te w Wiel- 
kopolsce są na ukończeniu, a 
w -gospodarstwach państwo­
wych podległych Zjednocze­
niu w Poznaniu — zakończo­
ne. Duże trudności z sadzenia 
kami powodują ograniczanie 
areału uprawy ziemniaków w 
niektórych województwach.

Chłody wpływają także nie­
korzystnie na wegetację wa­
rzyw gruntowych, w szklar­
niach uległo przyhamowaniu 
dojrzewanie pomidorów. Od 
początku maja jest za mało 
ani słonecznych, 
bieg pogody nie 
dom. Mogą ulec 
zawiązki owoców 

taki prze- 
sprzyja sa- 
uszkodzeniu 
bardziej wra

żliwych odmian drzew, (emp)

ostatnie prace przy montażu apa­
ratury przetwórczej, połowowej i 
nawigacyjnej oraz przy wyposaża­
niu pomieszczeń.

Porażka w parlamencie

Rząd premiera J. Callaghana 
poniósł już drugą w tym tygodniu 
porażkę w parlamencie. Dzięki po 
łączeniu sił opozycyjnej Partii 
Konserwatywnej z Partią Liberal­
ną i mniejszymi ugrupowaniami 
politycznymi Izba Gmin uchwaliła 
dwie poprawki do ustawy budże­
towej, zmuszając gabinet do za- 
stosowania obniżek pod ąi kowych
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IGEDS
Zakończyły się 18 Kaliskie

Jfldo Moro zostanie po-
** chowany raz* jeszcze: 

po środowym obrządku w 
gronie rodziny na skrom­
nym cmentarzu w pobliżu 
Rzymu, w sobotą odbędzie 
sie -symboliczny pogrzeb 
państwowy, w którym całe 
Włochy* oddadzą hołd pa­
mięci jednego ze swoichi, 
najwybitniejszych synów.

Obydwa akty finalne tej 
niesamowitej. ciaana.cej sie 
przez 55 dni historii porwa 
nia przywódcy włoskiej par 
tii chrześcijańsko-demo- 
kratycznej wyznaczają jed 
nocześnie dwa wymiary 
śmierci Aida Moro. Jeden 
— to wymiar czysto ludzki, 
przejmującą tragedia czło­
wieka. który w swojej dzia 
łalności politycznej kiero­
wał sią dewizą ..unikać te­
go, co najgorsze”, a los zgo 
tował mu koniec rodem z 
nainodiej^~eno dramatu- 
gangsterskiego.

Wymiar drugi i jedno­
cześnie zasadniczy cel swo­
jej akcji wskazali zabójcy 
z ..Brigate rosse”, pozosta­
wiając ciało zamordowane­

go polityka na Via Ca°ta- 
ni, w pobliżu siedzib Włos­
kiej Partii Komunistycz­
nej i Partii Demokracji 
Chrześcijańskiej. Było to 
zresztą potwierdzenie swoi 
stej logiki wyboru samej o- 
soby porwanego działacza, 
który we Włoszech wstrzą­
sanych kryzysem politycz­
no-gospodarczym, socjal­
nym i moralnym odegrał 
czołowa, ro^e za utworzeniu 
obecnej większości parla­
mentarnej z udziałem ko­
munistów.

Dlatego strzały z pistole­
tu, które jakiś zaczadzony 
fanatyk snod znaku „BR” 
rankiem 9 maja skierował 
w pierś Aldo Moro wymie­
rzone były — piszą o tym 
włoscy komentatorzy — „w 
serce republiki'. przed któ­
rą pojawiła sią szansa wuj 
ścia z politycznego i socjal 
neao chaosu.

Jak wynika z dotychcza­
sowego rozwoju wydarzeń. 
..brygadziści” mogli zabić 
starszego, bezbronnego czło 
wieka, lecz nie udało im sią 
■to. ng czym zależało im naj 
bardziej: rozbić jedności 
włoskiego społeczeństwa. 
Przywódcy WłPK wyrazili 
przekonanie. że podobnie 
jak w czasie antyfaszystow 
skiej walki, komuniści i 
chrześcijańscy demokraci 
wraz z innymi siłami demo 
kratycznymi będą walczyli 
ramią przy ramieniu w o- 
bronie republiki.

I to jest Wo Moro zza 
grobu zwycięstwo.

KM

KRONIKA DNIA

H. Schmidt o znaczeniu i wynikach wizyty L. Breżniewa w RFN

Ważne impulsy dla międzynarodowej 
dyskusji na temat rozbrojenia

W czwartek, 11 bm. na po­
siedzeniu Bundestagu, kanclerz 
RFN Helmut Schmidt złożył 
oświadczenie rządowe, w któ­
rym podkreślił wielkie znacze­
nie wizyty Leonida Breżniewa 
i podpisanych w Bonn doku­
mentów radziecko-zachodnio- 
niemieckich dla dalszego roz­
woju stosunków miedzy ZSRR 
i RFN, dla odprężenia w Euro­
pie i utrzymania pokoju w 
śiviecie.

Pb oświadczeniu kanclerza 
rozpoczęła się debata, w której 
zabrali głos szef opozvcii 
CDU/CSU — Helmut Kohl, 
przewodniczący frakcji SPD, 
Herbert Webber. przedstawi­
ciele frakcji FDn j rządu.

Kanclerz Helmut Schmidt 
podkreślił, że wsoólne oświad­
czenie, podpisane na zakoń­
czenie wizyty Leonida Breżnie­
wa. stwarza ramv dla perspek­
tywicznego kształtowani sto­
sunków i wzajemnej wsoół- 
pracy oraz ooarcia tej współ­
pracy na trwałej bazie.

Pf^retarz umieralny KC 
KPZR — mówił H. Schmidt —

A. Ath^rton popiera
M. Regina

Wysłannik Białego 17omu na Bli­
ski Wschód, Alfred Atherton oś­
wiadczył w Detroit, że nieuzna­
wanie przez Izrael rezolucji Rady 
Bezpieczeństwa z listopada 1967 
roku utrudnia wysiłki, mające na 
celu osiągnięcie postępu w roko­
waniach między Egiptem a Izrae­
lem oraz rozszerzenie tych nego­
cjacji o inne państwa arabskie. 
Atherton podkreślił, że bez wyco­
fania sie Izraela z okupowanych 
ziem arabskich nie można oczeki­
wać pokoju na Bliskim Wscho­
dzie.

Atherton stwierdził jednakże, iż 
rezolucja 242 nie żąda, aby Izrael 
wycofał sie ze wszystkich teryto­
riów arabskich. Tym samym przed 
stawiciel USA podzielił poglądy 
lansowane przez izraelskiego pre­
miera Begina. (PAP)

Podwyżka cen 
benzyny we Francji

Od 1 czerwca br. benzyna wy­
sokooktanowa będzie, we Francji 
droższa o 10,7 proc., a normalna 
o 112 proc. Litr benzyny suner 
ma kosztować 2,68 franka, a nor­
malnej 2,48‘ franka.

Podwyżka cen benzyny nastą­
piła po podwyżkach cen papiero­
sów, opłat za prąd elektryczny i 
gaz, telefony, cen znaczków pocz­
towych oraz biletów kolejowych, 
autobusowych i metra.

określił nasze rozmowy jako 
potrzebne, owocne i pożytecz­
ne. Zgadzam się w pełni z ta­
ką oceną. Szef rządu zachod- 
nioniemieckiego stwierdził na­
stępnie, że w rozmowach pod­
czas wizyty L. Breżniewa w 
Bonn, dużo miejsca zajęły pro­
blemy sytuacji w Europie i po­
lityki odprężenia. Wymiana 
poglądów wykazała osobiste 
zaangażowanie sekretarza ge­
neralnego KC KPZR w odprę­
żenie i wolę Związku Radziec­
kiego kontynuacji tego pro­
cesu.

Obie strony ponownie pod­
kreśliły wolę urzeczywistnienia 
wszystkich postanowień aktu 
końcowego w Helsinek, na 
podstawie niepodzielności po­
koju i bezpieczeństwa wszyst­
kich państw i narodów.

H. Schmidt wiele uwagi po­
święcił w swej deklaracji rzą­
dowej rozbrojeniu i ogranicze­
niu zbrojeń. Rezultaty rozmów 
na ten temat — podkreśli 
kanclerz RFN — daja nam 
podstawy do nadziei, że wy­
nikną z nich Yzaźne impulsy

Wicekanclerz Austrii 
u P. Jaroszewicza

M. Soares apeluje o położenie kresu
waśniom politycznym w Portugalii

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przyjął w środę 
orzebywającego z kilkudniową 
wizytą w Polsce wicekanclerza 
Austrii — dr Hannesa Andros 
cha.

M. Dondajewski dyrektorem Opery Poznańskiej

W sobotę premiero 

„Złotego koguciko"
Czwarta w bieżącym sezo­

nie artystycznym premiera 
w Operze im. Stanisława Mo­
niuszki oczekuje w tym ty­
godniu poznańskich meloma­
nów. W sobotę — 13 maja 
(pow-tórzenie — dzień później) 
zespół poznańskiego Teatru 
Wielkiego przedstawi drugą 
w Polsce inscenizację (krajo­
we prawykonanie odbyło się 
przed prawie trzydziestu la­
ty we Wrocławiu) najsław­
niejszego dzieła operowego 
Mikołaja Rimskiego-Korsa- 
kowa — „Zloty kogucik”. 
Autorem libretta, opartego na 
tekstach Aleksandra Puszki­
na, jest Włodzimierz Bielski, 
zaś twórcami poznańskiego 
spektaklu: Mieczysław Don­
dajewski (kierownictwo mu­

dla międzynarodowej dyskusji 
na tematy rozbrojeniowe. Po 
raz pierwszy w wynegocjowa­
nym między Wschodem a Za­
chodem dokumencie zawarte 
jest stwierdzenie, że obie stro­
ny uważają za sprawę wielkiej 
wagi, iż nikt nie będzie dążył 
do uzyskania przewagi wojsko­
wej.

W sprawach gospodarczych 
wizyta Leonida Breżniewa w 
Bonn doprowadziła do nowych, 
ważnych wyników. Gospodar­
ki narodowe ZSRR i RFN mo­
gą się w dużyni stopniu uzu­
pełniać. Pomyślne perspekty­
wy rozszerzenia współpracy 
wynikają z wykorzystania wza 
jemnych możliwości i poten­
cjałów. Kanclerz wyraził prze­
konanie, że przedsiębiorcy za- 
chodnioniemieccy wykorzysta­
ją szanse perspektywicznej, 
sięgającej w następne stulecie 
kooperacji przemysłowej i na­
ukowo-technicznej, tak jak tc 
przewiduje 25-letni, ramowy 
układ podpisany na zakończe- 
n;e wizyty radzieckiego przy­
wódcy w Bonn. (PAP)

W czasie spotkania omówio 
no problemy związane z dal­
szym rozwojem polsko-austriac 
kiej współpracy gospodarczej i 
naukowo-technicznej. (PAP) 

zyczne), Sławomir Zerdzicki 
(reżyseria). Andrzej Sadowski 
(scenografia) i Henryk Kon- 
wiński (choreografia).

Główne role na sobotniej pre­
mierze wykonają: Aleksandra 
Imalska. Antonina Kowtunow, 
Stefania Kondella, Edwin Borkow 
ski, Marek Bieniaszewski. Jerzy 
Fechner, Edward Kmiciewicz i 
Henryk Łukaszek, a w niedzielę 
— Zofia Baranowicz. Krystyna 
Pakulska. Aleksander Burandt, 
Andrzej KizeweUer i Władysław 
Wdowicki. Tańczyć będą soliści 
i zespół baletowy.

Podczas środowego spot­
kania z dziennikarzami poin­
formowano, iż obowiązki dy­
rektora i kierownika artys­
tycznego Opery Poznańskiej 
obejmuje Mieczysław Donda­
jewski — dotychczasowy, dłu 
goletni dyrygent tej sceny, (w)

Spotkania
Dokończenie ze str 1 

— za rolę Jurgena Stroopa w „Roz 
mowach z katem”.

Nagrody w dziedzinie reżyserii 
przyznano: Maciejowi Englertowi 
— za reżyserię przedstawienia 
„Największa świętość”, Józefowi 
Grudzie — za reżyserię przed­
stawienia „Jan Maciej Karol 
Wścieklica” S. I. Witkiewicza w 
Teatrze Polskim w Poznaniu. 
Nagrodę zespołową otrzymał 
Teatr im. Wandy Siemaszkowej w 
Rzeszowie za realizację przedsta­
wienia „Życie jest snem” Calde­
rona.

Jury 18 KST przyznało wyróżnię 
nia: Teresie Sawickiej — za rolę 
żony impresariat w „Odejściu gło 
domora” Tadeusza Różewicza w

interesujący program 
imprez Tygodnia PCK
„Czerwony Krzyż niesie 

pomoc, łagodzi cierpienie” — 
pod tym hasłem obchodzony 
jest w tym roku Tydzień PCK. 
Z tej okazji, w całym kraju od 
bywają się interesujące impre­
zy, sesje, spotkania, konkursy 
mające na celu zapoznanie 
społeczeństwa z zadaniami tej 
masowej organizacji o charak 
terze humanitarnym. Warto 
dodać, że tegoroczny Tydzień

Premier Portugalii Mario Soares 
wygłosił transmitowane przez te­
lewizję przemówienie do narodu, 
w którym optymistycznie wyra­
żał się o perspektywach gospo­
darki kraju.

Przemówienie premiera Portu­
galii nastąpiło w kilka dni po za­
warciu przez jego rząd porozu­
mienia z Międzynarodowym Fun­
duszem Walutowym, w myśl któ­
rego Portugalia otrzyma od tej 
organizacji nadzwyczajną pożycz­
kę w wysokości 50 min dolarów 
oraz dodatkowo 750 mim dolarów z 
konsorcjum bankowego 14 krajów, 
na czele z USA i RFN.

Sprzedaż pierwszych „Polonezów" 
głównie na talony

W związku z nieścisłymi in­
formacjami o warunkach 
sprzedaży samochodów „Polo­
nez”, które zostały podane w 
niektórych dziennikach —• su­
gerującymi, że samochody te 
są przeznaczone jedynie do 
sprzedaży w eksnorcie we­
wnętrznym — Zjednoczenie 
Przemysłu Motoryzacyjnego 
..Polmo” wvjaśnia, że samo­
chody te będą sprzedawane 
zarówno za złotówki jak i w 
-^norcie.

Uruchomienie produkcii t^ch 
samochodów ma ra celu za­
spokojenie potrzeb społecz­

Teatralne
wykonaniu Teatru Współczesnego 
we Wrocławiu, Helmutowi Kajzaro 
wi — za reżyserię przedstawienia 
„Odejście głodomora”, Agnieszce 
Osieckiej — za teksty piosenek 
oraz Sewerynowi Krajewskiemu 
za muzykę do przedstawienia „Naj 
większa świętość”.

Ponadto jury przyznało nagrodę 
za debiut aktorski Joannie Lissne* 
za rolę Alison Porter w przedsta­
wieniu „Miłość i gniew” Johna 
Osborne’a- w Teatrze im. W. Bo­
gusławskiego w Kaliszu oraz ńa* 
grodę SPATIF-u dla tej samej 
aktorki (tygodniowy studyjny po­
byt w Warszawie wraz z umożli­
wieniem jej obejrzenia najciekaw 
szych przedstawień teatralnych).

(par)

PCK łączy się z obchodami 
150-Iecia urodzin twórcy idei 
i założyciela Czerwonego Krzy 
ża — Szwajcara Henri Dunan 
ta.

W Warszawie rozpoczęła się 
wczoraj dwudniowa sesja mJo 
dzieży czerwonokrzyskiej nt. 
upowszechniania międzynaro­
dowego prawa humanitarne­
go. (PAP)

Soares zaapelował do rodaków 
o położenie kresu waśniom poli­
tycznym i przystąpienie do wytę­
żonej pracy. Przyznanie kredytów 
określił jako dowód zaufania za­
granicy do Portugalii. Zdaniem 
Soaresa, kredyty te nie rozwiążą 
wszystkich problemów gospodar­
czych. ale pozwalają ..ujrzę* świa 
tło z drugiego końca tunelu”. Pre­
mier wyraził przekonanie, że jego 
koalicyjny rząd jest na tyle silny, 
że zdolny jest Sprawować władzę 
do końca obecnej kadencji parla­
mentu, która upływa w 1980 roku.

i PAP

nych. W 1978 r. produkcja 
„Polonezów” będzie jeszcze nie 
wielka, toteż będą one począt­
kowo sprzedawane głównie na 
talony, osobom szczególnie wy­
różniającym się w pracy zawo­
dowej i snołecznej. Przewidu je 
się ponadto sprzedaż w br. 
pewnej liczby tych samocho­
dów w systemie ekspresowym 
oraz w eksporcie wewnętrz­
nym.

Szczegółowe warunki sprze­
daży zostaną podane w spe- 
ciolnvrn komunikacie p^zez 
CTHM ..PęJiwM* i PHZ 
„Pol-Mot.” (PAP)*

SPOTKANIE DZIAŁACZY TOWARZYSTW REGIONALNYCH
Towarzystwo Miłośników Gniezna i Wielkopolskie Towarzystwo 

Kulturalne zorganizowały wczoraj w Gnieźnie spotkanie działaczy 
regionalnych towarzystw kulturalnych województwa poznańskiego. 
Uczestnicy spotkania odwiedzili obiekty i placówki kulturalne mia­
sta oraz teren budowy szkoły — pomnika Mieszka i Bolesława 
Chrobrego. Odbyło się także spotkanie z aktywem Towarzystwa 
Miłośników Gniezna, (bran)

25-LECIE INSTYTUTU BALNEOKLIMATOLOGII
Podsumowaniu 25-letniej działalności Instytutu Balneoklimatycz- 

nego w Poznaniu poświęcone było wczorajsze spotkanie specjalistów 
tej dziedziny — lekarzy, naukowców i organizatorów lecznictwa 
uzdrowiskowego w Polsce. W okolicznościowym spotkaniu udział 
wzięli liczni goście z wiceministrem zdrowia i opieki społecznej 
Ryszardem Brzozowskim i sekretarzem KW PZPR w Poznaniu — 
Józefem Switajem — na czele.

Omówłrro dotychczasowe osiągnięcia polskiej balneoklimatologii 
oraz przedstawiono główne kierunki badań naukowych w tej dzie­
dzinie.

Instytut Balneoklimatologii w Poznaniu udekorowany został Ho- 
rt"rcvzą Odznaką Miasta Poznania. Wyróżniający się pracownicy 
otrzymali odznaki regionalne i resortowe, (len)

FINAŁ TURNIEJU „POLITYKUS—78"

11 bm. w auli Politechniki Wrocławskiej rozpoczął się ostatni etap 
studenckiego turirieju wiedzy politycznej „Politykus-78”. W dwu­
dniowych zmaganiach finałowych bierze udział 28 trzyosobowych 
drużyn reprezentujących wszystkie ośrodki akademickie w kraju, 
a także studentów polskich kształcących się na uczelniach w Związ­
ku Radzieckim, NRD, Bułgarii i Rumunii.

W czwartek, w pierwszym dniu finału, jego uczestnicy musieli 
wykazać się — w formie pisemnych odpowiedzi — jak najlepszą 
znajomością zagadnień społeczno-politycznych związanych m. in. 
z dziejami i współczesnością sił rewolucyjnych na świecie. (PAP)

S. Szozda zwycięzcą I etapu
Dokończenie ze str. 1

mi ponad 2 minuty. Przed trzecią 
lotną premią w Bitterfeld zostali 
oni jednak wchłonięci przez pele­
ton. Kolejność na trzeciej premii 
była następująca: 1. J. Zacharów 
(ZSRR), 2. B. Freese (NRD), 3.* I. 
Coiig (Jugosławia).

Na ulicach Halle cały peleton 
jechał razem, a bardzo aktywni 
w nim byli Włosi i zawodnicy 
NRD. W bramie stadionu pierw­
szy pojawił się jednak Polak S. 
Szozda. Na bieżni stadionu pogoń 
za naszym reprezentantem rozpo­
czął Pikkuus. Na ostatniej pros­
tej kolarz radziecki wyprzedził 
Szozdę i pierwszy przejechał linię 
mety. Zwycięzcą etapu został jed­
nak Polak, gdyż Pikkuus podczas 
finiszu nieprawidłowo zaatakował 
Szozdę na ostatnim wirażu. De­
cyzja komisji sędziowskiej został 
nrzes„niętv na drucie miejsce. 
Trzecia lokatę wywalczył renre- 
’en+ent CSRS — M. Klasa, (wił)

WYNIKI INDYWIDUALNE 
I ETAPU

1. S. SZOZDA 4:50.16
straty

2. A. Pikkuus (ZSRR) 5 sek.
3. M. Klasa (CSRS) 10 sek.

4. B. Freese (NRD) 15 sek.
5. P. Koch (NRD) „
6. A. Awierin (ZSRR) „
7. T. Wasilew (Rumunia)
8. L. Santos (Kuba) „
9. S. Fossato (Włochy)

10. C. Bonciu (Rumunia)
18. L. MICHALAK
28. J. KRAWCZYK „
47. J. POŻAK
53. C. LANG „
56. K. SUJKA

WYNIKI DRUŻYNOWE 
I ETAPU

1. POLSKA 14:31.18
2. ZSRR straty 5 sek.
3. CSRS 10 sek.
4. NRD 15 sek.
5. Rumunia 15sck.
e. Belgia 15 sek.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
PO I ETAPIE

1. A. Petermann (NRD) 4:59.30 
straty

2. H. J. Hartnick (NRD) 1 sek.
3. A. Pikkuus (ZSRR) 2 sek.
4. S. Schmeisser (NRD) 2 sek.
5. P. Koch (NRD) 15 sek.
6. I. Penczew (Bułgaria) 17 sek.
7. S. SZOZDA 18 sek.
8. A. Neuer (NRD) 19 sek.
9. C. LANG 21 sek.

10. V. Kcnerny (CSRS) 22 sek.
13. K. SUJKA 27 sek.

20. J. KRAWCZYK 36 sek.
29. J. POŻAK 45 sek.
35. L. MICHALAK 48 sek.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
PO I ETAPIE

1. NRD 14:58.33
2. ZSRR straty 50 sek.
3. POLSKA 1.03 min.
4. CSRS 1.11 min.
5. Bułgaria 1.41 min.
6. Belgia 2.02 min.

KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO 

KOLARZA

1. J. Zacharów (ZSRR) 5 pkt.
2. M. Romascanu (Rumunia) 5 pkt.
3. D. Lebaud (Francja) 5 pkt.
4. B. Freese (NRD) 3 pkt.
5. s. Fossato (Włochy) 3 pkt.
6. M. Bernardj (Włochy) 3 pkt.

Dzisiaj II etap Halle — Erfurt 
(182 km). Górska premia na szczy 
cie Kyffhaeuser (70 km), lotne 
premie w Sangerhausen (44 km), 
Sondershausen (99 km), i Bad Lan 
gensalza (136 km).

Transmisje radiowe: meldunki 
z trasy w godz.: 14.30, 15.30, 16.00, 
16.30, 17.00 oraz z zakończenia eta­
pu w godz. 17.30—18.20.

EICDKIC-JSZĄ
O Wczoraj w Milczu (woj. pil­

skie), na niestrzeżonym przejeź­
dzić kolejowym ciągnik „Ursus” 
uderzył w nadjeżdżający pociąg 
osobowy relacji Piła — Poznań. 
W ciągniku kierowanym przez 
mężczyznę nie posiadającego prą 
wa jazdy, jechało troje dzieci, 
które w wyniku doznanych obia 
żeń zostały przewiezione do szpi­
tala. Życiu ich nie zagraża nie­
bezpieczeństwo.

o Na trasie Margonin — Piła, 
kobieta kierująca motorowerem 
najechała na stojący po lewej 
stronie jezdni ciągnik. Ranna 
przebywa w szpitalu, (gra)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wlelkonolsce zachmurzenie ma 
le i umiarkewe, okresami duże.

Temperatura maksymalna od 8 
do 10 stopni, minimalna od 0 do 
minus 2 stopni.

Dzisielszy serwis informocyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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Gdyby człowiek bez broni

Wszyscy zo
Gdyby zapytać: kto jest za rozbrojeniem, 

wszystkie państwa świata, a jest ich 
już ponad 150, byłyby „za”! Każde pań­

stwo deklaruje zarazem swoją dobrą wolę, 
zrozumienie dla problemu, gotowość do cier­
pliwych negocjacji. Wszystkie państwa goto­
we są zasiąść przy stole obrad w każdym do­
wolnym czasie i w każdym dowolnym miej­
scu. A jednak —co wykazuje doświadczenie — 
w dziedzinie rozbrojenia najważniejsza jest 
nie sprawa gotowości do rozmów, ale goto­
wość do rozbrojenia. W konsekwencji rozmo­
wy rozbrojeniowe są niesłychanie trudne, 
czasami obserwujemy nawet długie okresy 
dreptania w miejscu.

Tymczasem świat się zbroi: w roku 1931 
Stany Zjednoczone wydadzą na zbrojenia ty­
le (157 miliardów dolarów), ile w roku 1960 
wydał cały świat (158 miliardów dolarów). Te 
liczby najlepiej oddają znaczenie rozmów roz­
brojeniowych.

Głównymi miastami, w których toczą się 
nieustannie od lat rozmowy rozbrojeniowe, 
są: Genewa i Wiedeń. W Genewie — obradu­
ją negocjatorzy radzieccy i amerykańscy w 
sprawie ograniczenia broni strategicznych — 
SALT II. W Genewie również obraduje w 
permanencji Konferencja Komitetu Rozbroje­
niowego w składzie 31 państw. W Wiedniu za 
stołem obrad od roku 1973 zasiadają nrzed- 
stawiciele Układu "Warszawskiego i NATO, 
negocjując wzajemną redukcję sił zbrojnych 
w Europie Środkowej i Wschodniej.

Genewa — Konferencja Komitetu Rozbro­
jeniowego. Po roku 1936 Konferencja skon­
centrowała swoje prace na następujących 
ważnych zagadnieniach: rozbrojeniu jądro­
wym we wszystkich jego aspektach, zakazie 
i eliminacji broni biologicznych i chemicz­
nych, zakazie oddziaływania na środowisko 
naturalne w celach militarnych, zakazie ba­
dania i konstruowania nowych rodzajów i no­
wych systemów’ broni. Specjaliści obserwują­
cy Konferencję na co dzień twierdzą, że jej 
piętnastoletni bilans można uznać za zadowa­
lający, chociaż mógłby ten bilans być znacznie 
lepszy.

Najważniejszym punktem rokowań jest 
sprawa ograniczenia i położenia kresu wyści­
gowi zbrojeń jądrowych, a więc: zakazu uży­
cia, produkowania i doskonalenia bomb ją­
drowych, zakazu rozprzestrzeniania broni ją­
drowej. Udało się już w roku 1963 wynego­
cjować częściowy układ o zakazie prób z bro­
nią jądrową w atmosferze, przestrzeni kos­
micznej i pod wodą. Niestety, wiele państw 
o aspiracjach atomowych — a między innymi 
Chiny i Francja — układu do dziś nie pod­
pisały.

Nadal na wynegocjowanie czeka układ o 
zakazie prób jądrowych pod ziemią, co o tyle 
staje się pilne, że między rokiem 1963 a 1976 
mocarstwa nuklearne dokonały (łącznie z Chi­
nami, Francją i Indiami) około 620 wybuchów 
jądrowych. W roku 1971 Związek Radziecki 
wystąpił z inicjatywą rozpatrzenia prób pod 
ziemią, a w roku 1975 z inicjatywą całkowi­
tego i powszechnego zakazu prób z broniami 
jądrowymi. ONZ przejęła te inicjatywy, ale 
w toku roko-wań na forum Konferencji Ge­
newskiej państwa zachodnie, szczególnie USA., 
podjęły się gry na zwłokę. Od tego czasu 
Związek Radziecki nieustannie ponawia tę 
propozycję: przed paroma miesiącami na aka­
demii z okazji 60-lecia Rewolucji Październi­
kowej i ostatnio, na Zjeździe Komsomołu.

Trz7/naście lat temu Związek Radziecki 
przedstawił propozycję w sprawie nieroz­
przestrzeniania broni jądrowych. Mimo że 
Stany Zjednoczone lansowały koncepcję tak 
zwanych Wielostronnych Sił Nuklearnych, 
czyli broni jądrowej dla wojsk NATO, udało 
się wynegocjować układ o nierozprzestrzenia­
niu broni jądrowej, który wszedł w życie w 
roku 1979. Podpisały go dotychczas 103 pań­
stwa. Niestety, wiele państw, a w tej liczbie

rozbrojeniem
znowu Chiny i Francja, nic złożyło swoich 
podpisów, w związku z czym problem roz­
przestrzeniania broni jądrowej jest nadal 
aktualny. Toteż Związek Radziecki i kraje 
socjalistyczne, gdzie tylko mogą, domagają się 
wprowadzenia zaostrzonych reżimów, również 
od państw nie będących stronami układu. 
Związek Radziecki i kraje socjalistyczne, nie 
mogąc osiągnąć całościowego sukcesu, lansują 
idee stref wolnych od zbrojeń jądrowych. 
Między innymi Polska wystąpiła z pamiętną 
koncepcją strefy bezatomowej w Eurcnie 
Środkowej, Bułgaria — na Bałkanach i Mo­
rzu Śródz:emnym, NRD w rejonie Bałtyku i 
Morza Północnego. Z tych idei narodził się 
układ o dezatomizacji Ameryki Łacińskiej a 
także propozycje dezatomizacjł Afryki, Bli­
skiego Wschodu, Azji Południ? wo-Wscłm^ niej 
i strefy nokoju na Oceanie Indvjskim. W ro­
ku ubiegłym ZSBR j TTSĄ pndięły knnsidta- 
cie na temat strefy pokoju na Oceanie Indyj­
skim.

Z inicjatywy ZSRR powstał układ o zakazie 
umieszczania broni jądrowej i innej broni 
masowego rażenia na dnie mórz i oceanów 
oraz na ich podłożu. Od roku 1972 podpisany 
przez 64 państwa.

W rezultacie prac Konferencji Genewskiej 
udało się wynegocjować Konwencję o zakazie 
prowadzenia badań, produkcji i gromadzenia 
zapasów broni biologicznej i toksyn oraz ich 
zniszczeniu (1972 rok), chociaż projekt ra­
dziecki przewidywał ustanowienie całkowite­
go i powszechnego zakazu broni chemicznej, 
a także ustanowienie zakazu oddziaływania 
na środowisko naturalne w celach militar­
nych. Konwencja ta została wyłożona do 
podpisu w maju ubiegłego roku.

Na Konferencji w Genewie toczą się- od ro­
ku 1976 rokowania na temat zakazu opraco­
wywania i produkcji nowych rodzajów i sy­
stemów broni masowego rażenia.

Rokowania wiedeńskie NATO — UW. Od 
roku 1973 państwa NATO i Układu Warszaw­
skiego toczą rokowania w sprawie wzajem­
nej redukcji sił zbrojnych i zbrojetó w Euro­
pie Środkowej, które to rokowania bvłv lo­
giczną konsekwencją procesów odprężenia w 
Europie.

Państwa UW zaproponowały: w I etapie do­
konać redukcji sił zbrojnych ZSRR i USA. 
będących w strefie redukcji po około 30 000 
żołnierzy oraz rozwiązać po jednym sztabie 
korpusu i wycofać ze strefy po około 300 czoł­
gów, 54 rakiety zdolne do przenoszenia głowic 
jądrowych, 36 wyrzutni rakiet przeciwlotni­
czych i uzgodnioną ilość ładunków jądro­
wych; w II etapie' dokonać redukcji wojsk 
narodowych w strefie redukcji o prawie 17 
procent, a także ewentualnej redukcji wojsk 
ZSRR i USA. Państwa Układu Warszawskie­
go zaproponowały także zamrożenie stanu sił 
zbrojnych w strefie redukcji — to jest w Pol­
sce, Czechosłowacji, NRD i RFN, Belgii, Ho­
landii i Luksemburgu.

Niestety, państwa NATO podeszły do tych 
rokowań w snosób utrudniających osiągnięcie 
sukcesu. Zgłoszone przez n'e knntmronozv- 
cje wychodzą z założenia, że jest to okazja do 
wzmocnienia się na obszarze redukcji kosztem 
strony drugiej. Od początku wiec obstają przy 
asymetrycznej koncencji redukc.fi. Jednocześ­
nie państwa NA^O lamia porozumienie od­
nośnie zamrożenia stanu sił zbrojnych w cza­
sie rokowań.

Wniosek Generalny. Sprawa amerykańskiej 
bomby neutronowej przypomniała narodom, 
że są państwa, które nie bacząc na skutki. n‘e 
bacząc na toczące się rokowania wzmacniają 
wyścig zbrojeń. Przyszłość pokotu, która ma 
się rozstrzygać w efektywnych rozmowach 
rozbrojeniowych, faktycznie rozstrzyga się w 
różnego rodzaiu nróbach omin:ęc;a dotychczas 
zawartych układów. Ś-wiat imperialistyczny, 
mimo stanowiska ludzi pracy na całym świę­
cie, nie daje za wygrana, n’e ustenuje!

STEFAN KURECKI

— W zeszłym roku minęło 
pięćdziesiąt iat, jak związa­
łem się ze strażactwem. Od­
powiadała mi ta praca spo­
łeczna, a dla młodego — ga­
szenie pożarów — to była tak 
że przygoda. W ciągu tych 
lat działalności w OSP prze­
szedłem wszystkie szczeble 
wyszkolenia. Teraz sam szko­
lę jednostki i zakładowe stra­
że pożarne. Obecnie najwięk­
szą uwagę trzeba przykładać 
do zapobiegania, żeby nie do 
puścić do powstania pożaru, 
gdyż może spłonąć wielki ma 
jątek. Kiedyś, gdy wiele do­
mów było pod strzechą, a lu­
dzie nie zdawali sobie spra­
wy z ważności przepisów 
przeciwpożarowych, zdarzało 
się, że i dwa razy dziennie

trzeba było wyjeżdżać do po­
żaru, teraz słomianych prze­
kryć dachowych prawie nie 
ma, rolnik natomiast nie od­
waży się wejść do stodoły z 
papierosem.

Od nas, strażaków, zależy 
nie tylko gaszenie pożaru, 
lecz przede wszystkim upow­
szechnianie znajomości prze­
pisów i kontrolowanie, czy są 
one przestrzegane. Jest nas w 
gminnej Straży ponad pięć­
dziesięciu, w pięciu dru­
żynach; mamy do dyspozycji 
dobry sprzęt, ale na szczęś­
cie nieczęsto z niego korzy­
stamy. Szkolimy młodzieżowe 
drużyny: harcerskie, szkolne, 
dziewczęce. Bo czym skorup-" 
ka za młodu nasiąknie... Wie­
le czasu i energii poświęcamy 
na czyny społeczne. Naszym 
dziełem jest uporządkowanie 
rynku, podniesienie jego este 
tyki. Inicjujemy też budowę 
remiz przy obiektach kultu­
ralnych i bierzemy udział w 
tych pracach. W ostatnich pię

ciu latach wybudowaliśmy 
sześć remiz, a siedem jest w 
budowie, (zd)

Mówił Jan Barański, 
gminny naczelnik Ochotni­
czej Straży Pożarnej w Ja­
raczewie w województwie 
kaliskim.

Myślenie i praca Budnerów
Nie ma w Konińskiem wsi, 

w której nie powstałyby 
w ciągu minionych dwóch 

lat nowe budynki inwentar­
skie. Ogółem wybudowano ich 
2 877, dzięki czemu przybyto 
kilkanaście tysięcy nowych 
stanowisk dla zwierząt. W ko-, 
nińskich realiach budownictwo 
inwentarskie, to podstawowy 
warunek rozwoju hodowli. No 
we obiekty mają zapewnić rol­
nikom dobre warunki pracy 
przez następne kilkadziesiąt 
lat. Stąd znaczenie nowoczes­
ności i funkcjonalności .wzno­
szonych budynków. '

Wielu rolników, przystępując 
do budowy, objeżdża wojewódz 
two podglądając innych, któ­
rzy budując obory, czy chlew 
nie, wprowadzili usprawnie­
nia ułatwiające pracę i obsłu­
gę zwierząt. Jest to półśrodek, 
ale zanim nie powstaną projek 
ty dobre, taka sąsiedzka po­
moc i pomysłowość rolników 
ma duże znaczenie.

Nowa obora rzuca się w 
oczy już z szosy Konin — Ka­
lisz. Jej właściciel, Alfred 
Budner z Tomaszewa, należy 
do najlepszych rolników w 
gminie Stare Miasto. Gospoda­
ruje na 43 hektarach, wespół 
z ojcem Eugeniuszem.

Budowę obory rozpoczęli 
dwa lata temu. Syn po ukoń­
czeniu Technikum Hodowlane 
go w Kościelcu już kilka lat 
pomagał ojcu w gospodarstwie. 
To, co mieli: zabudowania, 
sprzęt, ziemia — umożliwiało 
tylko dreptanie w miejscu. Po 
stanowili rozwinąć hodowlę 
krów — to wpływ ojca, który 
ma do bydła dobrą rękę. Dwa 
lata budowali, problemów by­
ło wiele, od materiałów, po wy 
posażenie obory. Miało w niej 
stać 70 krów, więc rozumieli, 
że praca m-usi być jrmechani- 
zowana, a urządzenia sprawne. 
Stąd syn oglądał inne obory, 
szperał w książkach...

Ubiegłego roku wprowadzili 
krowy. Po kilku miesiącach

pracy gospodarze przekonali 
się, że obora spełniła oczeki­
wania. 52 krowy, 18 cielnych 
jałówek i 48 cielaków wypeł­
nia stanowiska, nie przeszka­
dzając w obrządku. Nie ma w 
oborze żadnych specjalnych 
urządzeń, ale te, co są, działa­
ją: poidła, centralna dojarka, 
przejezdny ganek między dwo

ma rzędami stanowisk — peł­
niący rolę żłobu. Kiszonkę za­
da je się przejeżdżając przez 
oborę ciągnikiem z przyczepą 
samorozładowczą. 15 minut 
pracy i po karmieniu. Kojce 
cieląt wyposażyli w obręcze 
trzymające wiadra, nie trzeba 
więc czekać aż cielak wypije 
mleko. Nie ma w oborze me­
chanicznego wyciągu oborni­
ka, bo zbyt często narzekają 
nań ci, którzy tak wyposażyli 
swe obory. U Alfreda Budne- 
ra poszerzono więc o kilka­
dziesiąt centymetrów ganek i 
nieczystości sprawnie wypy­
cha się traktorem zaopatrzo­
nym w szuflę czołową. W wy­
dzielonym pomieszczeniu za­
montowano dojarkę Alfa-La- 
val, bojler z gorącą wodą i

chłodziarkę do mleka. Od kil­
ku miesięcy do punktu skupu, 
gospodarstwo dostarcza co 
dzień 600 litrów mleka. Ale już 
j ©sienią będzie go dwukrotnie 
więcej, bo wycieli się część ja­
łówek. I tak w ciągu tego ro­
ku gospodarstwo Budnerów 
odstawi około 200 000 litrów 
mleka!

Z całego obejścia obora jest 
najnowsza, choć dcm mieszkał 
ny też liczy sobie dopiero kil­
kanaście lat. Teraz, gdy zwró­
ci się choć część kosztów in­
westycji przyjdzie czas na ko­
lejne zmiany. Już trwa budo­
wa silosu, tuż obok obory, 
betonuje się okoliczną prze­
strzeń, grodzi obejście.

Za budynkami zaczynają się 
pola, 23 hektary gruntów 
ornych i 20 łąk. W ostatnich 
latach zdecydowanie powięk­
szyli swe gospodarstwo. Od ro 
ku 1970 jego powierzchnia 
wzrosła trzykrotnie. A jeszcze 
kilka hektarów dekupią. Już 
dziś mają dostatek paszy obję­
tościowej. Zboża na zielonkę, 
liście buraków, kukurydza i 
siano czynią hodowlę samo­
wystarczalna. Wysoki poziom 
agrotechniki sprawia, iż z 
gruntów V i VI klasy zebrali 
w kiepskim ubiegłym roku 32 
kwintale zboża, ponad 40 kwin 
tali mieszanki — z hektara.

Dzięki mechanizacji prac, w 
tym dużym gospodarstwie pra 
cują zaledwie 4 osoby. Czasu 
starcza i na działalność spo­
łeczną. Ojciec prezesuje kołu 
ZSL w Tomaszewie, do które­
go należy i syn.

Obaj w swym środowisku 
starają się popularyzować no­
woczesne rolnictwo. Przekony­
wać, że oprócz pracy trzeba 
też myśleć. Dowodzi tego 
wzniesiona obora. Coraz częś­
ciej goszczą w niej rolnicy z 
odległych wsi, którzy również 

postanowili się budować. Teraz 
oni „podglądają” Budnerów.

WOJCIECH PLUTOWSKI

W „Przeglądzie
Zachodnim"

Kolejne wydanie (nr 5/6) „Prze­
glądu Zachodniego”, dwumiesięcz 
nika Instytutu Zachodniego w Poz 
naniu, jest poświęcone Polonii za 
granicznej. Na temat znaczenia 
dzieła „Chłop polski w Europie i 
Ameryce” piszą: Zygmunt Dul- 
ezewski w artykule pt. „Florian 
Znaniecki jako badacz Polonii a- 
merykańskiej” i Krzysztof Gro- 
niowski w „Motywach emigracji 
w świetle dzieła Williama I. Tho­
masa i Floriana Znanieckiego”.

Stan i potrzeby badań nad Polo 
nią zagraniczną omawiają: Wła­
dysław Chojnacki (dokumentacja 
historii ruchów emigracyjnych i 
Polonii zagranicznej), Jerzy Koz­
łowski (emigracja ekonomiczna do 
krajów europejskich przed 1918 r.), 
Krzysztof Kwaśniewski (socjolo­
giczne badania nad Polonią), An­
na Poniatowska (wychodźstwo poi 
skie w Niemczech), Stefan Liman 
(Polonia w RFN), Adam Koniecz­
ny (Polonia austriacka), Maria T. 
Jankowska (Polonia francuska), 
Wiesław Eder (Polonia belgijska), 
Wojciech Chojnacki (Polonia duń 
ska), Stanisław Szumski (polska 
grupa etniczna w Wielkiej Bryta­
nii) i Piotr Kraszewski (polska 
grupa etniczna w Kanadzie, (wos)

Ostatnimi laty Włodzimierz Ma-n j
jakowski rzadziej gościł na poi Rozmowa przed premierą
skich scenach. Z jego dramatur.................................................... ........... ..............

gicznego dorobku teatry najchętniej 
wybierają „Łaźnię”. W ubiegłym ro­
ku wystawiono ją w Gorzowie, w 
kwietniu roku bieżącego miała ona 
premierę na scenie w Tarnowie, jej 
fragmenty grane są też w warszaw­
skim Teatrze Studio. Od kilku zaś 
dni „Łaźnia” prezentowana jest w 
repertuarze Teatru Nowego w Po­
znaniu. Oficjalna (i zarazem praso­
wa) jej premiera odbędzie się dzi­
siaj. W związku z tym zamieszczamy 
rozmowę z dyrektor Izabellą Cywiń­
ską, która wyreżyserowała ten spek­
takl (scenografia Jerzy Juk-Kowar- 
ski, muzyka Jerzy Satanowski, ruch 
sceniczny Lech Czarnota).

— Pierwszy raz w życiu podjęłam 
się scenicznej realizacji Majakow­
skiego — mówi I. Cywińska. — Zde­
cydowałam się na to dopiero teraz, 
bo sądzę, że do tej miary utworów, 
co „Łaźnia” należy dojrzeć, tak jak 
do dzieł Szekspira, Czechowa. Uwa­
żam Majakowskiego za największego 
poetę, pisarza okresu rewolucji, za 
wspaniałego, uczciwego człowieka...

— Historycy literatury zaliczają gn 
do największych indywidualności

„łaźnia" przeci
poetyckich pierwszej połowy XX wie 
ku, widząc zarówno w jego poezji, 
jak i w utworach scenicznych orygi­
nalność wyobraźni, satyryczną pasję, 
bojową siłę agitacji oraz bogactwo 
pomysłów i dramaturgicznych roz­
wiązań.

— W moim przekonaniu Majaków 
skń zasługuje już na miano klasyka 
w tym sensie, że najistotniejsze spo­
łeczne sprawy, których dotyka, mają 
uniwersalny, ponadczasowy charak­
ter, są zawsze aktualne i żywe, bo 
odnoszą się do jakże ludzkich przy­
war: wygodnictwa, sobiepaństwa, 
skłonności do konsumpcyjnych, za­
chowawczych powstaw. Majakowski 
— mając zawsze na względzie obo­
wiązek tworzenia nowej, socjalistycz 
nej rzeczywistości — z pasją dema­
skował różne deformacje życia spo­
łecznego. x

— Na przykład biurokrację?

w bezideowości
— Nie chodziło mu tylko o biuro­

krację, lecz o znacznie większe zło 
— o bezideowość. Majakowski prze­
ciwstawia zaangażowanie oraz entu­
zjazm młodych robotników wszyst­
kim tym, którzy z oportunizmu i 
dbałości jedynie o swoje dobro, ha­
mują postęp społeczny.

— „Łaźnia” została napisana pra­
wie pięćdziesiąt lat temu, w roku 
1929. I była wówczas „kipiącą ża­
rem i sarkazmem rozprawą ze wszyst­
kimi, którzy opóźniają marsz rewolu 
cji”. Czy po tylu latach nie stał się 
ten utw’ór jedynie literackim doku­
mentem epoki?

— Majakowski, mając nerw publi­
cysty, będąc człowiekiem walczącym, 
nie chce być traktowany w sposób 
„muzealny”. Pisząc credo do jednej 
ze swych sztuk, apelował do reżyse­
rów, aby wystawiając w przyszłości 
jego utwory dramatyczne, odnosili je 
także do współczesności. Traktując

tego wielkiego klasyka rewolucji z 
pietyzmem, należy uszanować to 
przesłanie. Ja zainteresowałam się 
tekstem „Łaźni” ze względu na za­
warte tu wołanie o ideowość, na pro 
wadzoną przez Majakowskiego wal­
kę przeciw bierności.

— Czy owo tak charakterystyczne 
dla „Łaźni” nasycenie tej sztuki de­
formacją rzeczywistości nie tchnie pe 
symizmem?

— Nie! Widz nie powinien mieć 
wątpliwości co do tego, jakie warto­
ści i jakie postawy zwyciężają. W 
finale Majakowski ukazuje jedno­
znacznie całkowitą przegraną „ludzi 
wyjałowionych”, bezideowych. Zmu­
sza ich do zadania sobie (i publiczno­
ści) wypowiedzianego przez Pobiedo- 
nosikowa pytania: „Czyżbyście chcie- 
li przez to powiedzieć, że ja i mnie 
podobni — jesteśmy niepotrzebni dla 
komunizmu?”. Uważam, że widzowie 
potrafią odebrać nasz spektakl tak, 
by był on w jakimś sensie realizacją 
(też prezentowanego w tekście „Łaź­
ni”) zamierzenia: „aby ludzie obu­
dzili się, zobaczyli — wzięli się do 
pracy”...
Rozmawał

ŁBIGNIEW KOŚCJEŁAK
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Znaczący krok na drodze realizacji 
postanowień aktu końcowego KBWE

Wypowiedź wicemarszałka Sejmu — P. Stefańskiego
III Międzyparlamentarna 

Konferencja Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie, która 
obradowała w Wiedniu, sta­
nowiła znaczący krok naprzód 
na drodze wprowadzania w 
życie postanowień aktu koń­
cowego KBWE — stwierdził 
po powrocie do Warszawy 
przewodniczący polskiej dele­
gacji na tę konferencję, wice­
marszałek Sejmu Piotr Ste­
fański w rozmowie ze sprawo 
zdawcą parlamentarnym PAP.

Wiedeńskie obrady poprze­
dzone były konferencjami 
międzyparlamentarnymi w 
1973 r. w Helsinkach i w 1975 
r. w Belgradzie. Konferencja 
wiedeńska była pierwszą po 
podpisaniu aktu końcowego 
KBWE. Mogliśmy więc — po­
wiedział wicemarszałek — za­
sięgiem naszej refleksji objąć 
zarówno problematykę Helsi­
nek, jak i niedawnej rządo­
wej konferencji belgradzkiej. 
W konferencji w Wiedniu 
wzięły udział delegacje t kra­
jów, które uczestniczyły w

KBWE — zarówno europej­
skich, jak i z USA i Kanady. 
W obradach dominowała wo­
la dojścia do konstruktyw­
nych rezultatów, choć punk­
ty dyskusyjne nie były pomi­
jane.

Końcowa rezolucja konfe­
rencji w Wiedniu została przy 
jęta na zasadzie consensus, co 
chciałbym szczególnie podkre­
ślić — powiedział przewodni­
czący polskiej delegacji. Po­
mimo, że statut Unii Między­
parlamentarnej przewiduje 
normalną procedurę głosowa­
nia, już w wyniku pierwszych 
kontaktów zdecydowaliśmy 
się przyjąć to, co leży u pod­
staw aktu końcowego z Helsi­
nek tzn. zasadę jednomyślno­
ści. Na atmosferę konferencji 
duży wpływ wywarła aktyw­
ność delegacji z krajów socja 
listycznych.

Wstęp do przyjętej w Wied­
niu rezolucji, odzwierciedlają 
cy obecny etap procesu od­
prężenia i kształtowania się 
stosunków w Europie, stano-

wi deklarację zasad jakimi 
kierują się parlamenty, zgod­
nych z aktem końcowym 
KBWE. Trzeba też stwierdzić, 
źc w przyjętej rezolucji kon­
ferencja wypowiedziała się 
wyraźnie przeciwko wprowa­
dzaniu nowych broni masowej 
zagłady. Poszczególne części 
rezolucji dotyczą współpracy 
ekonomicznej, problemów sto­
sunków międzyludzkich, wy­
miany kulturalnej.

Polska delegacja wniosła 
znaczący wkład w przebieg 
konferencji. Zgłosiliśmy pro­
jekt rezolucji w sprawach 
współpracy ekonomicznej, któ 
rego tezy zostały przyjęte. 
Również przyjęta została na­
sza propozycja zwołania w gro 
nie krajów7 — sygnatariuszy 
aktu końcowego KBWE i w 
ramach Unii Międzyparlameo 
tarnej sympozjum poświęco­
nego ochronie środowiska na­
turalnego.

Notował:
MAURYCY KAMIENIECKI

Tysiące Amerykanów protestują 
przeciwko broni neutronowej

W Stanach Zjednoczonych przy­
biera na sile społeczny ruch na 
rzecz poparcia postulatów rozbro­
jeniowych, zakazu opracowywania 
i produkcji broni nuklearnej, a 
zwłaszcza bomby neutronowej.

W wielu miejscowościach odby­
ły się demonstracje przed zakła­
dami produkującymi broń. W 
Barnwell, w stanie Karolina Pół-, 
nocna, policja aresztowała 280 uczę 
stników demonstracji przed zakła­
dami koncernu -„Rockwell Inter­
national”. Aresztowań dokonano 
również podczas podobnej demon­
stracji w Rocky Fiat, w stanie 
Colorado.

Amerykańska organizacja pod 
nazwa „Mobilizacja na rzecz prze­
trwania” organizuje wielką de­
monstrację przed siedzibą ONZ w 
dniu 27 maja, to znaczy podczas

specjalnej sesji Zgromadzenia Ogól 
nego NZ, poświęconej rozbrojeniu. 
Przewiduje się, że oprócz Amery­
kanów w demonstracji wezmą 
udział liczni działacze ruchu an­
tywojennego z Japonii. Europy, 
Kanady J Australii.

W dniach trwania sesji w No­
wym Jorku odbędą się inne de­
monstracje. organizowane przez 
stowarzyszenia religijne, kobiece 
itp.

Tysiące Amerykanów podpisuje 
specjalną petycję do prezydenta 
J. Cartera, która wzywa do reali­
zacji jego przyrzeczeń z okresu 
kampanii wyborczej, m. in. doty­
czących wstrzymania prac labora­
toryjnych nad nowymi rodzajami 
broni nuklearnych. rozpoczęcia 
redukcji arsenałów nuklearnych i 
wstrzymania sprzedaży amerykań­
skiej broni za granicę. (PAP)

Katamaranem do Afryki
Trzej bracia — Andrzej, Kazi­

mierz i Piotr Ludwińscy po po­
nad dwóch latach wytężonej pra­
cy i jednocześnie nauki — zakoń­
czyli w Ustce budowę katamara- 
nu ze sztucznego tworzywa, prze­
znaczonego na rejsy oceaniczne. 
Katamaranem tym wypłyną oni w 
czasie tegorocznych czerwcowych 
„Dni Morza” z Ustki — na swój 
wielki etnograficzno-neutologicz- 
ny rejs do wybrzeży Afryki za­
chodniej.

Patronat nad ta wyprawą pod­
jął Uniwersytet Poznański (Kate­
dra Etnografii) oraz Zakład Two- 
rryw Sztucznych Wyższe? Szkoły 
Inżynierskie’ w Kos-raHnie. Na 
tych uczelniach studiują bracia 
Łudwińscy. (PAP)

Szybki rozwój 
motoryzacji w ZSRR
W ostatnim roku dziesiątej 

5-latkj (1980) w Związku Ra­
dzieckim wyprodukuje się 
około 2,2 min samochodów, w 
tym większość będą stanowiły 
pojazdy osobowe. Tegoroczna 
produkcja samochodów w 
ZSRR wyniesie około 2 min 
sztuk. W obecnej 5-latce prze­
mysł radziecki opanuje pro­
dukcję ponad 50 modeli samo­
chodów, w tym 10 modeli sa­
mochodów osobowych.

Największe w Kraju Rad, 
Wołżańskie Zakłady Samocho­
dowe w Togliatti dostarczą w 
br. około 680 000 popularnych 
w kraju i za granicą pojazdów 
„Żiguli” („Lada”), czyli o 20 000 
więcej niż przewidywały pro­
jektowe moce produkcyjne te­
go nowoczesnego przedsiębior­
stwa, znanego z wysokiej ja­
kości i efektywności produkcji.

Specjaliści z Togliatti inten­
sywnie pracują nad doskona­
leniem produkowanych obec­
nie modeli i opracowują nowe 
modele „Żiguli”. Idzie tu nie 
tylko o zmiany w karoserii i 
wyposażeniu wnętrza, lecz rów 
nież o nowe rozwiązania tech­
niczne.

Ponad 200 000 samochodów 
typu „Moskwicz” wyproduku­
ją w tym roku zakłady w Mo­
skwie i Iżewsku (Ural). Więk­
szość .>« nich stanowić będą 
modele 2140 i 2138, których 
produkcje podjęto przed kilku 
miesiącami. W modelach tych 
wprowadzono wiele nowych 
rozwiązań ułatwiających iazdę.

PAP

Premier Szwecji 
zrezygnuje ze stanowiska?

Jako sensację polityczną dużej 
miary określa się w Szwecji stwier 
dzenie premiera koalicyjnego rzą 
da mieszczańskiego tego pań­
stwa, Thorbjoerna Faelldina, iż 
rozważa on możliwość ustąpienia 
z zajmowanego stanowiska. W 
wywiadzie dla liberalnego dzien­
nika sztokholmskiego „Dagens 
Nyheter”, Faelldin oświadczył, że 
zastanawia się nad taką ewentu­
alnością z powodów czysto osobi­
stych. (PAP)

Dla tych, którzy chcą być chałupnikami

Z udziałem Włoch i ZSRR II

Ostatni sprawdzian koszykarek 
przed mistrzostwami Europy w „Arenie"
Już tylko 8 dni pozostało do 

rozpoczęcia nojwiększej imprezy 
sportowej jaką kiedykolwiek or­
ganizował Poznań — mistrzostw 
Europy w koszykówce kobiet. 20 
maja 12 zespołów przystąpi do eli 
minacji, które rozgrywane będą w 
Koninie, Toruniu i Zielonej Górze. 
Po dwie najlepsze drużyny z tych 
grup oraz Polska wystąpią w fi­
nale. Rozpocznie się on 24 bm. w 
„Arenie”.

Reprezentacja Polski przygoto­
wuje się intensywnie do poznań­
skich mistrzostw już od lutego. 
Obecnie zawodniczki kandydują­
ce do drużyny norodowej przeby­
wają w Wałczu. W godzinach przed 
południowych koszykarki bardzo 
często mają treningi w terenie, 
natomiast po południu ćwiczą w 
sali i rozgrywają .sparringowe 
spotkania z młodzieżowa reprezen­
tacją ZSRR.

Polskie koszykarki przyjadą do

Poznania w sobotę i będą w nim 
przebywać aż do rozpoczęcia mi­
strzostw Europy. Zakwaterowane 
zostaną w ośrodku Olimpii na Go- 
lęcinie, a treningi przeprowadzane 
będą w „Arenie”. Tam też w nie­
dzielę, poniedziałek i wtorek ro­
zegrane zostaną towarzyskie me­
cze, w których uczestniczyć bę­
dzie zespół Włoch, ZSRR II oraz 
dwie reprezentacje Polski. Każde­
go dnia początek spotkań wyzna­
czono na godz. 16 i 17.45. W nie­
dzielę Polska II zmierzy się z 
Włochami, a Polska 1 z ZSRR II, 
w poniedziałek Polska II spotka się 
z ZSRR II, a Polska I z Włocha­
mi. We wtorek zestaw par jest 
taki sam jak w niedzielę.

Towarzyskie spotkania będą nie 
tylko sprawdzianem formy pol­
skich koszykarek, lecz również 
sprawdzianem przygotowań oblek 
tu do rozgrywania meczów na mi­
strzostwach Europy, (wił)

Polscy piłkarze trenują w Rembertowie
Za dwa tygodnie piłkarska re­

prezentacja Polski odleci do Ar­
gentyny, Dni dzielące nas od 
inauguracji piłkarskich mi­
strzostw świata mijają szybko. 
Nasi piłkarze przygotowują się 
do pojedynków „Mundial-78” z 
dala od kibiców i dziennikarzy w 
podwarszawskim Rembertowie. 
Treningi odbywają się dwa razy 
dziennie, ćwiczenia są intensyw­
ne. Gospodarze ośrodka stworzyli 
reprezentantom optymalne warun 
ki nrzygotowań. W Rembertowie 
spędzają piłkarze całe dnie, a no­
cują w stołecznym hotelu „So­
lec”.

W poniedziałek przybył z Bel­

gii Włodzimierz Lubański, który 
natychmiast włączył się w tok za 
jęć. Napastnik FC Lokeren czuje 
się dobrze i ćwiczy z wielkim za 
angażowaniem, podobnie zresztą 
jak pozostali zawodnicy.

Nie trenuje natomiast Stani­
sław Terlecki, który jak wiado­
mo odniósł w ligowym meczu 
groźną kontuzję. Piłkarzowi zdję­
to już gips, ale o udziale w ćwi­
czeniach nie im jeszcze mowy. 
Jego wyjazd do Argentyny jest 
więc bardzo problematyczny, 
choć oficjalni decyzja lekarzy w 
tej sprawie jeszcze nie zapadła.

PAP

Prawie 4000 prac 
na konkurs „Venus 78“
W krakowskim Pałacu Pugetów 

przy ał. Bohaterów Stalingradu 
13, czynna jest od kilku dni pier 
wszą część wystawy ,,Venus 78”. 
Ekspozycja dostępna będzie do 31 
października br., a 15 grudnia 
nastąpi otwarcie drugiej części 
prezentacji fotogramów tegorocz­
nego, międzynarodowego konkur 
su „Venus 78” (potrwa ona do 28 
lutego 1979 r.).

Na konkurs nadesłano łącznie 
3 909 prac, których autorami Jest 
952 twórców z 48 krajów. Na obie 
części wystawy międzynarodowe 
jury zatwierdziło 441 zdjęć (274 
autorów z 35 krajów), przy czym 
pierwsza część ekspozycji obej­
muje 220 prac.

W tym roku po raz pierwszy 
zaproszono do udziału w wysta­
wie IX Międzynarodowego Salonu 
Fotografii Artystycznej — Akt i 
Portret „Venus 78” także honoro 
wych gości. Są to: Władysław Ma 
rynowicz (Anglia), Andrzej Kry­
nicki (Polska), Miloslav Stibor 
(CSRS). Każdy z nich prezentuje 
po 10 zdjęć.

Grand Prix „Venus 78” zdobył 
Hans Johan Heinecke z RFN za 
fotogramy „Christel” i „Beruta”. 
Wypada odnotować, że w dość 
silnej konkurencji srebrny medal 
w grupie zdjęć czarno-białych 
uzyskał Włodzimierz Kowaliński 
z Poznania za fotogram „Wizja 
lokalna”, (c)

oqqojumor i satyraxxx W Konińskiem

Ujęto groźnego 
przestępcę

10 maja funkcjonariusze Mi 
licji Obywatelskiej ujęli w 
okolicach Krośniewic, w wo­
jewództwie konińskim, groźne 
go przestępcę, sprawcę napa­
du rabunkowego na kierowcę 
taksówki.

Wojciech Z., lat 19, miesz­
kaniec wsi Cygany, wsiadł w 
Kłodawie 6 maja do taksów­
ki. prowadzonej przez Tere­
sę S., zamawiając kurs do 
Krośniewic. W okolicach Cho 
dowa uderzył kobietę-kierow- 
cę kilka razy w głowę, powo 
dując utratę świadomości. Na 
stępnie wyrzucił ofiarę z sa­
mochodu i po zrabowaniu znaj 
dującego się w nim utargu, 
zlikwidował wszystkie znaki 
taksówki.

Po'4 dniach wyjechał tym 
samochodem na przejażdżkę, 
w czasie której został zatrzy 
many przez MO. (woj)

PIERWSZE REZULTATY ANKIETY

ÓD ZAMIARU 
DO TOWARU

Ankieta pt. „Kto chce zo 
stać chałupnikiem?”, którą 
wydrukowaliśmy w „Gło­
sie” 24 j 28. IV br. spotkała 
się z dużym oddźwiękiem u 
czytelników. Otrzymaliśmy 
dotychczas 1 085 zgłoszeń! 
Prawie 1 000 ankiet przy 
słali mieszkańcy Poznania 
i województwa poznańskie­
go, dlatego w pierwszej ko­
lejności z rezerwami siły 
roboczej, jakie tkwią w 
chałupnictwie, zapoznaliś­
my władze poznańskie.

Duże zainteresowanie 
tym problemem wykazuje 
kierownictwo Wydziału 
Przemysłu, Handlu i Usług 

Komitetu Wojewódzkiego

PZPR w Poznaniu. Jedno­
cześnie do naszej akcji 
włączyły się wydziały hand 
lu i usług oraz zatrudnie­
nia i spraw socjalnych w 
Urzędzie Wojewódzkim i w 
Urzędzie Miasta Poznania

Wczoraj odbyło się spotka­
nie pracowników tych wy­
działów z przedstawiciela­
mi naszej redakcji, na któ­
rym ustalono pierwsze 
przedsięwzięcia aby zamiar 
potencjalnych chałupników 
obrócić w konkretne towa­
ry.

Wszystkie ankiety po o- 
pracowaniu w redakcji zo­
staną przekazane do Wy­
działu Zatrudnienia Urzę­
du Wojewódzkiego, który 
zgłoszenia szczegółowo prze 
analizuje pod kątem moż­
liwości zatrudnienia ich 
autorów oraz nawiąże z ni­
mi pisemny kontakt.

Sprawami potencjalnych 
chałupników spoza woj. 
poznańskiego zajmiemy się 
w najbliższym czasie. Są­
dzimy, że metody działania 
władz poznańskich posłużą 
władzom pozostałych wo­
jewództw z Wielkopolski.

(gra)

W kręgu kultur i obyczajów 
tt rajobiaz każdego kraju, każdego regionu, kształtuje nie tylko 
** natura, lecz również zespolona z nią architektura. Dla czło­

wieka współczesnego *,tnieje potrzeba obcowania z pięknem archi­
tektury, jej zabytkami.

Ostatni program z telewizyjnego cyklu „W kręgu kultur i oby­
czajów”, a reprezentowany w środę przez doc. dr. hab. Bronisła­
wę Jaworską i dr. Macieja Łukowskiego, pokazał nam przemiany, 
zachodzące na wsi, zacierające niekiedy dotychczasową swoistą for­
mę i piękno krajobrazu, do którego przywykliśmy, w którym wy­
rośliśmy i z którym jesteśmy związani. Wiatraki — te relikty drew­
nianej architektury odnajdujemy i w naszym regionie w wielu 
miejscach, nie tylko w Wielkopolskim Parku Etnograficz.nym nad 
Jeziorem Lednickim* że wspomnę trzy osieczańskie wiatraki (woj. 

leszczyńskie), pod którymi powstańcy wielkopolscy rozbili w roku 
1919 oddział GrenzSchutzu... W Pilskiem 7 wiatraków (z 16 tam się 
znajdujących) zostało uznanych za zabytkowe.

Nabraliśmy już przekonania, że ten reliktowy krajobraz musimy 
ratować a ocalałe gdzieniegdzie wiatraki — konserwować. Stają 
się one nam potrzebne jako elementy zapobiegające monotonii we 
współczesnym pejzażu. Program „Tropami architektury drewnianej 
w Polsce” ukazał, jak w naszej świadomości społecznej ten rodzaj 
zabytków zyskuje istotne miejsce pośród złożonej problematyki 
ochrony środowiska, (wos)

Awans Gortata 
na MŚ w Belgradzie
W piątym dniu bokserskich mi­

strzostw świata w Belgradzie włą­
czyli się do rywalizacji o medale 
o’ęściarze kategorii muszej i śred­
niej. Z polskiej ekipy startował 
tego dnia jedynie Janusz Gortat -w 
wadze średniej. Miął o.n za prze­
ciwnika 23-letnłego pięściarza z Wy 
brzeża Kości S’oniowej — Yassi 
Koue Gługoue. Pojedynek zakoń­
czył się zwycięstwem naszego re­
prezentanta 5:0. (PAP)

Bez niespodzianek
w hokejowych M§

10 bm. na Mistrzostwach Świa­
ta i Europy w hokeiu na lodzie 
rozgrywanych w Pradze odbyły się 
mecze zespołów walczących o me­
dale. Niespodzianek nie było. ZSRR 
nokom’ Kanadę 5:1 (0'0, 3:0. 2:1), 
a CSRS zwyciężyła Szwecję 6:1 
'2:0. 3 0. 1:1).
1. CSRS 8 16:0 50:16
2. ZSRR 8 14:2 51:24
3. Kanada 8 8:8 36:26
4. Szwecja 8 8:8 33:32

Śmiertelny wypadek podczas treningu
W środę odbywająca trenem? 

przed mającym się odbyć w dniach 
12—13 bm. samochodowym Rajdem 
Dolnośląskim, czołowa para pol­
skich rajdowców — Jerzy Lands- 
berg i Marek Muszyński, uległa 
groźnemu wypadkowi.

Jadący szosą w godzinach przM- 
nołudniowych na odcinku od Zło­
tego Stoku do Ladka Zdroju samo

chód „Opel GT” prowadzony przeć 
Landsberga. na łuku drogi nieda­
leko rzeki Nysa Szalona wypadł * 
szosy i uderzył w kamienie oraz 
w drzewo. Pilot załogi. 34-letni Ma 
rek Muszyński z Warszawy, zginął 
na miejscu. Kierowca wozu Jerzy 
Landsberg został ciężko ranny i 
przebywa w szpitalu w Lądka 
Zdroju (woj. wałbrzyskie). (PAP)

Na forze „Poznań44

Eliminacja samochodowych 
wyścigowych mistrzostw Polski

Co roku w Poznaniu odbywają 
się eliminacje samochodowych wy 
ścigowych mistrzostw Polski. Do­
tychczas rozgrywane były one na 
pasach startowych lotniska Ławi­
ca. W niedzielę po raz pierwszy 
najlepsi polscy kierowcy ścigali 
się na nowo wybudowanym, spe­
cjalnie do tego celu przeznaczo­
nym torze „Poznań”. Impreza or­
ganizowana przez Automobilklub 
Wielkopolski przy współudziale 
Polskiego Związku Motorowego 
i redakcji „Gazety Zachodniej” 
zgromadziła oczywiście wielu wi­
dzów, którzy opuszczali tor usa­
tysfakcjonowani nie tyle pozio­
mem sportowym zawodów, ile do 
brymi lokatami wywalczonymi 
przez poznańskich kierowców.

Już w pierwszym wyścigu „Fia­
tów” 126p o pojemności 600 ccm 
W. Jaruga zajął czwarte miejsce, 
a L. Świątek był szósty. Ten ostat 
ni był też piąty w wyścigu „Fia­
tów” 126p o pojemności 650 ccrti. 
W klasie „Fiatów” 125p — 1500 
ccm faworytem był Andrzej Smo

rawiński. Wystartował on bardz-O 
dobrze i wydawało się, że nikt nie 
z.doła nawiązać z nim wyrówna­
nej walki. Andrzej Smorawiński z 
powodu defektu samochodu nie 
ukończył konkurencji, lecz god­
nie zastąpili go A. Banaszak i K. 
Różewski zajmując pierwsze i 
trzecie miejsce.

W połączonym wyścigu klas 4, 
5 16 wystartował ulubieniec po­
znańskich kibiców Adam Smora­
wiński. Zawodnik ten szybko zdo 
był przewagę nad pozostałymi kon 
kurentami, ale podobnie jak je­
go syn z powodu defektu musiał 
zjechać z toru przed zakończeniem 
wyścigu. Godnie zastąpili go jed 
nak jego koledzy — M. Damm, któ 
ry zwyciężył i R. Wolniewicz — 
zdobywca trzeciego miejsca.

Jeżeli dodamy do tego, że R. 
Kopczyk startujący w klasie 8 
(formuła Ester) zameldował się 
najszybciej na mecie, nic więc 
dziwnego, że kibice byli zadowo­
leni z postawy poznańskich kie­
rowców. (wił)

Piłka nożna
LESZCZYŃSKA KLASA 

WOJEWÓDZKA

LZS Przyczyna G. — LKS Gol. 1:0 
Obra — LZS Bojanowo 3:0 w.o. 
Pogoń Góra — Kania 2:1
LZS Pudliszki — Rawia 1:2
Pogoń Wschowa — Polonia II 2:1 
Piast — Pogoń Śmigiel 0:3
LZS Przyczyna Górna —

Pogoń S. (tu. zaległy) 3:3

ŁKS Golejewko — 
Pogoń Góra

1. Obra
2. Kania
3. Pogoń Śmigiel
4. LZS Pudliszki
5. Rawia
6. Pogoń Wschowa
7. Pogoń Góra
8. Polonia II
9. LZS Przyczyna

10. LKS Golejewko 
U. LZS Bojanowo 
12. Piast

(m. zaległy) 0:1
18 32:4 70:12
18 31:5 56:9
18 26:10 44:17
18 24:12 44:27
18 22:14 40:38
18 18:18 24;34
18 16;20 32:40
18 14:22 32:42
18 13:23 34:57
18 11:25 19:42
18 5:31 21:74
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Is UWAGA U CZNIO WIE!
którzy w roku bieżącym kończą szkołę podstawową !

I

&

Chcesz zdobyć atrakcyjny zawód
DROBIARZA PRZEMYSŁOWEGO
i pracować w nowoczesnym kombinacie drobiarskim

ZGŁOŚ SIĘ NATYCHMIAST

w7 Poznańskich Zakładach Drobiarskich w Poznaniu,

ZAPISY DO SZKOŁY MUZYCZNEJ
DYREKCJA PAŃSTWOWEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ II ST.
IM. F. CHOPINA w POZNANIU, ul. Ostrobramska 12/14 , 

OGŁASZA ZAPISY
dla kandydatów na rok szkolny 1978/79, w zakresie wszystkich 
instrumentów muzycznych, śpiewu solowego i rytmiki specjalnej. 
Egzamin wstępny odbędzie się 12 i 13 czerwca 1978 roku. 

Jednocześnie rekrutuje się na Dział Zaoczny w zakresie wszystkich 
instrumentów muzycznych.

Egzamin wstępny dla kandydatów Działu Zaocznego odbędzie się 14 czerwca br.
ul. Wykopy 2/4 Dział Spraw Pracowniczych Bliższych informacji udziela sekret zkoły w godz. od 8 do 15. Telefon 609-19.

36-B

>
Nauka trwa 2 lata. Przyjmuje się bez egzaminu wstępnego. Warunkiem przyjęcia 

jest ukończenie 8 klas szkoły podstawowej.
Zamiejscowym uczniom zapewniamy zakwaterowanie, a także korzystanie ze sto­

łówki pracowniczej.
Uczniów zdolnych i chęthych Zakłady kierować będą do 3-letniego Technikum

Pokój z kuchnią fronto-
we Garbary zamienię
na większe. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
54899?.

M-3 Rataje — zamienię na 
mieszkanie Łazarzu. Tel.
601-75. 54828g

Małżeństwo poszukuje pu 
Stego pokoju na rok. O-
ferty „Prasa”,

dla Pracujących. 1339-K1
Spółdzielczą kawalerkę, 
centrum zamienię na po­
dobną lub M-2. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 54864g.

© Sprzedaż
Sprzedam pokój stołowy.
Teł. 333-140. 56900g

Bony PeKaO sprzedam.
Tel. 12-00-96., po godz. 18.

55548g

Sprzedam kompletny sil-
nik Fiata 
67-45-32

126p. Tel.
54769?

Sprzedam dywan wzór tu 
recki 2,5X3,5 m. Os. Ko­
smonautów 4 F m. 52, po
godz. 17. 57120g

Sprzedam wózek dziecię­
cy z torbą samochodową 
(RFN), tel. 22-20-90.

56934g

Sprzedam MZ ES 250. 
Władysław Czarnecki, Bo 
rówiec, 63-122 Gądki.

547:9g

Volkswagena - garbusa w 
dobrym stanie kupię. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 55376g.

Dacię sprzedam, kupię Fia 
ta 132. Os. Piastowskie 23
m. 33. 57123g

Kanapę. 2 fotele, 2. krze­
sła empire, stan idealny
sprzedam.
sa”.

Oferty „Pra­

Zgrzewarkę do folii PCW 
sprzedam. Tel. 428-35

54740g

© Samochody

56929g.
Grunwaldzka 19 dla Sprzedam Jawę 250 Warcz, 

ul. Słoneczna 10. 54775g

ADWOKAT

ADAM JEŻEWSKI

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Dnia 9 maja 1978 roku zmarł

b. członek Zespołu Adwokackiego nr 12 
w Poznaniu.

Dnia 9 maja 1978 r. odszedł od nas

członek Stowarzyszenia Studenckiego 
„Polonia”.

Warszawę 223, rocznik 
1573 — sprzedam. Telefon 
41-18-62, godz. 16—19.

57027g

0 Lokale
Poszukuję pokoju z kuch 
nią. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 54894g.

prof. dr EDMUND WENGEREK

Niespodziewany zgon kolegi i przyjaciela sta­
nowi dla nas dotkliwy cios.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13. V. 1978 r. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Rada Adwokacka w Poznaniu

1727-KY

Żegnając Zmarłego, chcemy wyrazić naszą głę­
boką wdzięczność za Jego życzliwość, uczynność 
i niestrudzoną pracę na niwie koleżeńskiej.

Pożegnanie odbędzie się w piątek, 12 bm. 
o godz. 11 w westybulu Uniwersytetu przy Sta- 
lingradzkiej oraz o godz. 14.50 na cmentarzu 
junikowskim.

Dnia 9 maja 1978 r. zmarła zasłużona pracow- 
niczka Okręgowego Przedsiębiorstwa Hodowli 
Zwierząt Zarodowych w Poznaniu

KOLEDZY
(ze studiów 1930/34, ze Stowarzyszenia „Polonia”, 
ze szkół w Gnieźnie: Wnukowskiej i Gimnazjum 

im. B. Chrobrego)

inż. Małgorzata WIETRZYŃSKA oraz

z domu Bannach
57226g 

iwnn—rw

Z wielkim żalem żegnamy serdeczną koleżan­
kę, niezapomnianą .współpracowniczkę.

i Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 maja 1978 
roku o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 8 maja 1978 r. zmarł nasz ofiarny, dłu-. 
goletni i zasłużony spółdzielca

MIECZYSŁAW BARAN

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP RZPR, 
pracownicy

Okręgowego Przedsiębiorstwa
Hodowli Zwierząt Zarodowych w poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

JE8SS3

1734-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
10 maja 1978 roku zmarł po ciężkich cierpie­
niach przeżywszy lat'58 mój najdroższy mąż, 
tatuś, teść i dziadziuś

JAN KOLASIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu w Zabikowie.

Pogrążone w smutku

żona, córka i rodzina
1743-U3

Dnia 8 maja 1978 roku zmarł, przeżywszy

JAN KOŁECKI
mistrz fotogrąfii, 

absolwent filologii polskiej 
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
czucia składają

13 bm.

współ -

PRACOWNICY
Zakładu Fotografii Barwnej

Ul. Ratajczaka 36 1742-U3

tDnia 9 maja 1978 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach przeżywszy 50 lat, 

kochana córka, siostra, ciocia i szwagierka

WANDA NAWROT
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 15 w Żabikowie.
w sobotę, 13 bm. o go-

RODZINA

Luboń 1, ul. Dzierżyńskiego 21 m. 4.
57209g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 maja 1978 r zmarł nagle nasz ukochany 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 61

WINCENTY POLOWCZYK
Poerzeb odbędzie się w sobotę. 13 bm. o go- 

• • - 1------ w Spławiu.dżinie 12 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Ul. Widawska 10.

rodzina
57242?

4- Dnia 7 maja 1978 r. zmarł w 82 roku życia, 
I ukochany ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, śp.

JÓZEF KRECZMER
Poerzeb odbędzie się w poniedziałek. 15 bm. 
godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 

córka z mężem i dziećmi

Ul. św. Wawrzyńca 23 m. 14.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Spółdzielni Inwalidów „Inplast” w Poznaniu
1731-K3

Dnia 6 maja 1978 r. odeszła od nas kochana 
siostra

MARIANNA MATECKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 15 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

Strapieni

siostry, bracia rodzina
57224g

W dniu 10 maja 1978 roku zmarł

HIERONIM PAULUS
długoletni, zasłużony i ceniony prezes Zarządu 
Spółdzielni Rzemieślniczej Ogólnobranżowej w 
Wągrowcu, członek Rady Międzywojewódzkiej 
Hurtowni Zaopatrzenia Rzemiosła w Poznaniu 

i członek Stronnictwa Demokratycznego.

Żegnamy Go z wielkim żalem.

Pogrążonej w smutku Rodzinie składamy wy­
razy szczerego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 maja 
1978 r. o godz. 15.45 w Wągrowcu.

Rada, Zarząd, 
Koło Stronnictwa Demokratycznego 

i pracownicy 
Międzywojewódzkiej Hurtowni 

Zaopatrzenia Rzemiosła w Poznaniu.
1728-K3

tDnia 8 maja 1978 r zmarła nagle po krótkich
lecz ciężkich cierpieniach, moja ukochana 

żona, najdroższa mamusia, siostra, teściowa, 
babcia i ciocia, przeżywszy lat 52

57211

IRENA MAREK
z domu Joachimiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni

mąż z dzieśmi i rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Poznań. Rogoźno. 57100g

W dniu 10 maja 1978 r. zmarła w 95 roku 
życia, namaszczona Olejami św., moja naj­

ukochańsza mama. śp.

MARIA WESOŁEK
z domu Domin

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku

córka z

pogrążona

rodziną
Ul. Inżynierska 3 m 3.

Autobus podstawiony będzie o godz. 11.
571932

Pilnie kupię 3 pokoje wła 
snościowe, komfort, do TI 
piętra, Sołacz lub okoli­
ca. W rozliczeniu mogę 
dać 2 pokoje własnościo­
we 56 m*, II piętro, kom­
fort, Dębiec. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
57035?.

Zamienię w Jarocinie mie 
szkanie samodzielne, po­
kój, kuchnia, łazienka, 
c. o. — na mieszkanie Po 
znaniu lub okolicy (mogą 
być piece). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
548-17?
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje, kuchnia, c.o na 
pokój z kuchnią, łazien­
ką i c.o. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
54907? _________

waldzka 19 dla 54758?.
Kalisz! Sprzedam umebio-
wane
Oferty

własnościowe.
„Prasa”, Grun-

waldzka 19 dla 54682?
Pani poszukuje pokoju 
pustego, skromnego, Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 54920g.
Toruń! 
nowym 
mienię 
M-3 w 
„Prasa”

Zamienię 3 pokoje, kuch­
nię na 1 pokój, kuchnią. 
Warunek co. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 54930?,

EE30SSRSBI

Lublin! Pokój, kuchnia, 
przedpokój 32 ms, kwate 
runkowe zamienię na po­
dobne lub M-2 Poznaniu. 
Jędrzejewski, 20-084 Lu­
blin, ul. Lubartowska 18,
m. 25, 54935g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
10 maja 1978 r. zasnęła w Bogu po krótkich 

cierpieniach nasza najukochańsza matka, teś­
ciowa, i babcia, przeżywszy lat 77

STEFANIA ŁYTKOWSKA
% domu Jesionowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej (Po- 
dolany).

W ciężkim smutku pogrążona

Ul. Czorsztyńska 18.

RODZINA

57164g

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 niaja 1978 r. zmarła przeżywszy 81 lat, na­

sza ukochana mama, teściowa, babcia, siostra, 
bratowa i ciocia, śp.

WŁADYSŁAWA ŻARNOWSKA
z domu Tepper 

dyplomowana pielęgniarka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 15 bm. 
o godz. 12.38 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
572202

tDnia 8 maja 1978 roku przestało bić 
najlepszego męża, ojca, syna, brata, 

i d«iadka, człowieka, który kochał łudzi,

JANA KOŁECKIEGO

dla 54 904 g.

Mieszkanie M-4 w 
budownictwie za 
na podobne lub 
Poznaniu. Oferty
Grunwaldzka 19

e Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wyłączony z ogro 
dem, garażem. Rozlicze­
nie — mieszkanie własno 
ściowe M-2, nowe budów 
nictwo. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 56928g

Zguby © Różu
j Dnia 5 bm. przy Dworcu 
i Zachodnim, zaginęła ma- 
«ła, szara suczka (w lecze 
• niu). Wiadomość: telefon 
1 69-57-83, Zachodnia 3 m. 6. 
| Nagroda dla znalazcy.
1 57114g

serce 
teścia 
śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona x rodziną

Prosimy o Hteskładanie kondolencji.
1741-U3

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 8 maja 1978 
roku odszedł od nas na zawsze, mój najdroż-

szy mąż, najukochańszy ojciec, teść i 
śp.

CZESŁAW KOPERSKI
Pogrzeb odbędzie się 13 maja 1978 r. 

nie 14 na cmentarzu junikowskim.

dziadek,

o godzi-

W głębokim smutku pogrążone

żona, dzieci i wnuki
Prosimy o nieskładanie komdolencjl.

I Poanań. ul. Mostowa 3a m. 15. 1745-U3
■naaKSKcs

tDnia 10 maja 1978 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 68 mój mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

CZESŁAW GOŁEMBOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 14 bm. 

o godz. 14.30 na cmentarzu w Obornikach Wlkp.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

ObornlJki Włkp., Żwirki i Wigury 2,
57267g

f

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 maja 1978 r. zmarła po długiej i ciężkiej 

chorobie nasza ukochana matka, teściowa, bab­
cia, prababcia i siostra

ANIELA KUZMA
przeżyła lat 72.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
57244g

SI

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 maja 1978 roku zmarła niespodziewanie 

nasza ukochana i najlepsza żona, mamusia, sio­
strzenica, kuzynka, synowa, bratowa i ciocia, 
lat 33, śp.

MAŁGORZATA WIETRZYŃSKA
z domu Bannacb

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia' 13 bm, 
o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.

RODZINA

Ul. Gwardii Ludowej 18 m. 26. 1746-U3

Świadków wypadku tram 
wajowego przy ul. Wo­
łyńskiej, dnia 25 kwietnia 
br. około godz. 23 — star 
szego mężczyznę, który 
rozmawiał z motorniczym 
po wypadku, dwie kobie 
ty. które wsiadały do bia 
łego samochodu i młode­
go mężczyznę z psem — 
proszę o skontaktowanie 
się telefonicznie 445-47 lub 
pisemnie pod adresem: Pa 
włowska, Poznań, ulica 
Wrzesińska 17 m. 39.

57095g

O Matrymonialne
Polak, mieszkający w 
Szwajcarii, zamożny, lat 
60, rozwiedziony, 180 cm, 
pozna w celu matrymo­
nialnym bezdzietną panią
23—32 lata, 
płą, ładną, 
monialne 
Libelta 29,

wysoką, szczu 
Biuro Matry- 
,,Małżeństwo”, 
godz, 15—19.

Dokucza Ci samotność? Po 
może Biuro Matrymonial 
ne „Ognisko”. Poznań, 
Strusia 9. ■ 56341g

Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo” 61-707 Po­
znań, Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19. 56257g

Pracownicy poszukiwani
j PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE „DOM 
] KSIĄŻKI” w Poznaniu, ul. Lampego 13 — 
I z a t r u d n i

POMOCE KUCHENNE na kolonii letniej, 
w okresie od 15 czerwca — 10 sierpnia br. 
w Jaszkcwie koło Śremu.Warunki płacy i pracy do uzgodnienia.Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 

i Dział Spraw Pracowniczych, pokój 6, telefon 
1511-81. 1622-K1

4- W dniu 9 maja 1878 r. zmarł, opatrzony Sa- 
I kramentami św.

ADAM JEŻEWSKI 
adwokat 

utalentowany prawnik i świetny cywilista.

W Zmarłym straciliśmy znakomitego nauczy­
ciela i patrona oraz serdecznego i oddanego 
przyjaciela. .

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim,

o czym z żalem zawiadamiają 
Barbara i Andrzej Marcinkowscy 
______  v 57126g

tDnia 8 maja 1273 roku zmarła w wieku 
61 lat nasza ukochana mama, teściowa, bab- • 

ćia, prababcia, siostra, szwagierka, bratowa 
i ciocia, śp.

CECYLIA ŻURCZAK
z domu Kubiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Galla 8 m. 4.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

1744-U3

+ Dnia 8 maja 1978 r. odszedł od nas nlespo- 
I dziewanie nasz najdroższy mąż, syn, ojciec, 
brat, teść i dziadek, śp.

JAN ROGUS
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­

botę, 13 bm. o godz. 13 w kościele Matki Bos­
kiej Częstochow-kiej w Naramowicach, pogrzeb 
tego samego dnia o godz. 14 na cmentarzu pa­
rafialnym.

O bolesnej stracie zawiadamia 
w smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

57210<g

4- Dnia 6 maja 1973 r. zmarła po długich cier- 
I pieniach, opatrzona Sakramentami ‘ św., naj­
ukochańsza żona, mamusia, babcia, siostra 
i ciocia, śp.

WŁADYSŁAWA PRZYBYŁO W A
z domu Gross

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w piątek, 
12 bm. o godz. 15.30 z kaplicy starego cmenta­
rza w Ostrowie Wlkp. do kościoła farnego, gdzie 
zostanie odprawiona msza św., poczym pogrzeb 
na cmentarzu przy ul. Bema.

W imieniu stroskanej rodziny 
ks. Artur Przybył

Ostrów Wlkp., ul. Partyzancka 6 m. 2.
_____ ______  ____________ 57006gpr

a. Z głębokim żalem żegnamy najukochańszą 
I mamę, teściową, babcię i ciocię. Odeszła od 
nas dnia 10 maja 1378 r., opatrzona Sakramen­
tami św., w 81 roku życia śp

WIKTORIA NOWAKOWSKA
z domu Gladysiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Morszyńska 9 (Podolany). 57181 g
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Słońce; 5.03—20.36

zewsząd Pilskie

IC TEATRY 1
POZNAŃ

MUZYCZNY - g. 18 „Klub ka 
■waletów”.

POLSKI — g. 19 „JMK Wściek- 
hca”.

NOWY — g. 19 „Łaźnia” (pre­
miera prasowa).

KABARET „TEY” — g. 18, 21.30 
„Zbiórka, czyli z rolnictwem na 
«Tey»”.

LALKI i AKTORA — g. 10 „Ty 
grysek”.

WAŁCZ

TEATR im. A. FREDRY (z 
Gniezna) — „Zycie jest snem”.

Ł KINA %
CHODZIEŻ Noteć: „Ofiara na­

miętności” i „Con amore”.
CZARNKÓW: „Intryga rodzin­

na”.
GNIEZNO Lech: „Trzy kobie­

ty” i „Helga”; Polonia: '„Super- 
express w niebezpieczeństwie”.

GOSTYŃ: „Od siedmiu wzwyż” 
x „Powrót straconych”.

GÓRA: „Port lotniczy 77”.
GRODZISK: „Godzilla contra 

Gigan”.
JAROCIN: „Granica” i „Błękit 

ny ptak”.
KALISZ Kosmos: „Koronczar- 

ka” i „Synowie szeryfa”; Oaza: 
„Romans Teresy Hennert”; Stylo­
we: .,Osobliwa miłość” i „Czar­
ny korsarz”; Syrena: „Ayanti” i | 
„Colargol na dzikim zachodzie”. I 

KĘPNO: „Intryga rodzinna”. S 
KONIN Górnik: „Człowiek kia- H 

nu i „Kapitan Florian z młyna”.
KOŚCIAN: „Granica”. 
KÓRNIK: „Antyki”. 
KROTOSZYN: „Zapomniana me 

lodia” i „Ofiara namiętności”, 
i ..Mecanica nacional”
1 „Fhp i Flap w Legii Cudzoziem 
skiej”.

NOWY TOMYŚL: „Kobra” i 
„Wyspa skarbów”.

OBORNIKI: „Zabity na śmierć”. 
OSTRÓW Roma: „Ostatni seans 

filmowy” i „Akcja pod Arsena­
łem”; Słońce: „Taksówkarz” i 
„Powrót różowej pantery”

OSTRZESZÓW: „Akcja Boro- 
ro”.

PIŁA Iskra: „Gang Olsena na 
szlaku”; Sokół: ..Miłość w desz­
czu”.

PLESZEW „Człowiek klanu”.
RAWICZ: „Śmierć z kompute­

ra”.
SŁUPCA: „Zabity na śmierć”.
ŚREM Słońce; „Kobra” i „Jak 

Iwanuszka szukał cudu”; Klubo- a 
we: „Omen”.

ŚRODA: „Akcja pod Arsena­
łem”.

SYCÓW: „Niewinne” i „Mały 
książę”.

SZAMOTUŁY: „Niewinne”, i
„Siądź z nami Miszka” i „Czy za 
biła?”.

TRZCIANKA: „Port lotniczy § 
77”.

TUREK: „Akcja pod Arsena- I 
łem”.

WAŁCZ: „Dupont Lajois” i | 
„Błękitny ptak”.

WĄGROWIEC: „Transamerican a 
express”.

WIERUSZÓW: „W mroku no- ? 
cy”.

WRZEŚNIA: „Czarny korsarz”.
WSCHOWA: „Pocałunki z Hong 

kongu”.
ZŁOTÓW: „Superexpress w nie 

bezpieczeństwie”.

i WAMSU
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia;

9 Z Mielca przemówienie Mini- j 
stra Oświaty i Wychowania J. I 
Kuberskieg ; 9.20 Cztery pory ro­
ku; 11.25 N:ezapomniane stronice: 
„Nurt” — fragm. pow.; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13 Piosenki w 
zielonym mundurze; 13.25 Pieśni 
i 'tańce Czech i Moraw; 13.40 Ką 
cik melomana; 14 Studio „Gama” 
(ok. g. 14.05 Inf. dla kierowców); t 
14.20 Studio Relaks: 14.45 Studio 
„Gama”; 15.05 Korespondencja -z 
zagranicy; 15.10 Studio „Gama”; 
15.35 Studio „Gama”; 16.05 Tu Je 
dynka; 16.35 Tu Jedynka: 17.05 
Radiokurier — aud. SM; 18.33 Kon 
cert życzeń; 19.15 Warszawska 
Ork. PR i TV; 19.40 Comba jazzo­
we; 20.05 Orkiestry w repertua­
rze popularnym; 20.30 Melodie, 
do których chętnie wracamy; 21.10 
Koncert z nagrań Ork. PR i TV 
w Krakowie; 22.30 Sprawozdanie 
z Bokserskich Mistrzostw Świata 
w Belgradzie; 22.50 Sniewa Ze­
spół „2+1”; 23 Wita Was Polska 
— mag. słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1. 2. 3. 5. 9, 10, 
11. 12.05, 15, 16. 19. 20. 21. 22.

Transm. z trasy II etapu WP: 
14.30. 15.30. 16.30, 17, 17.30.

PROGRAM II; 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 78 — aud. SM; 9/0 
Dla przedszkoli: „Na kiermaszu”; 
10 Czytelnicy jednej książki; 10.30 
Gra zespół „Jazz Band Bali”; 
Sprany codzienne; 11 B. Smetana 
..Tabor” — poemat symf. nr 5; 
11.35 Postęp w gospodarstwie do­
mowym: 11.45 Muzyka spod strze 
chy; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Radiowcy” — gaw.; 
12.45 Muzyka popularna; 13 Wo­
kół spraw naszego stołu; 13.15 
Duety operowe; 13.35 Ze wsi i o 
wsi; 13.50 I Sonata skrzypcowa 
a-moll op. 105; 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra­
dio Moskwa; 14.45 Muzyka Tele- 
manna; 15.30 Studio Plus — pro­
gram dziewcząt i chłonców; 16.10 
Koncert życzeń; 16.40 Magazyn 
informac.; 16.50 Rad;oexpress: 
17 „Co się Wam w tej audycji 
najbardziej podoba?”; 17.?0 ..Ba­
riera” — fragm. pow.; 17.40 „Opo 
wieść współczesna o Pawle i Ga­
wle”; 18 „Nowiny i nowinki mu­
zyczne”; 18.25 Plebiscyt Stud;a 
„Gama”; 18.40 Klub Entuzjastów 
Nowoczesności: 19.05 Poetycki kon 
cert życzeń: 19.30 Transm. Konc. 
Wielkiej Ork. Svmf. PR i TV w 
Katowicach; 29.30 Widz;ane z ra­
dia (w przerwie koncertu); 20.50

GOSPODARNI UCZNIOWIE
NOWY TOMYŚL. Ponad 5 000 

członków szkolnych kas oszczęd­
ności, które prowadzi Bank Spół­
dzielczy w Nowym Tomyślu (wo- 
jewóoztwo poznańskie), uczest­
niczyło w konkursie na najgos­
podarniejszą SKO. Wśród 40 kas 
z gmin: Buk, Kuślin, Lwówek, 
Nowy Tomyśl i Opalenica najlep­
sze okazały się SKO w Bukow­
cu (wśród szkół z klasami od i 
do VIII) i w Sątopach (wśród 
szkół z klasami od I do IV). Lau­
reaci konkursu wyróżnieni zostali 
nagrodami, (bop)

„RUCH” DLA POLIGLOTÓW
KONIN. Dużym powodzeniem 

cieszą się tu organizowane m. in. 
przez zakładowy klub kultury 
„Hutnik", kursy języków obcych. 
Bezskutecznie szuka się jednak 
czasopism zagranicznych, umożli­
wiających wykorzystanie znajo­
mości języka obcego i jej dosko­
nalenie. Konin nie ma bowiem 
Międzynarodowego Klubu Książki 
i Prasy. Od połowy maja pro­
blem ten częściowo zostanie roz­
wiązany. Jak informuje dyrektor 
konińskiego „Ruchu" w kiosku 
przy ul. Dworcowej, w pobliżu 
„Centrum" można będzie nabyć 
czasopisma zagraniczne, (woj)

NAJLEPSZY RACJONALIZATOR
KALISZ. W konkursie na naj­

lepszy w Kaliskiem projekt racjo 
nalizatorski miesiąca zwyciężył 
Jan Lis — mechanik samochodo­
wy z Wojewódzkiej Kolumny Tran 
sportu Sanitarnego. Opracował 
on uniwersalny przyrząd do de­
montowania i montowania opon 
samochodów marki „Fiat" 125p, 
„Warszawa", „Nysa” i „Żuk".

(na)

Poznańskie

Nowe formy działania

gnieźnieńskiej biblioteki
g^statnio otwarto w Gnieź- 

nie na Osiedlu Tysiącle­
cia kolejną filię miejscowej 
Biblioteki Publicznej. Jest to 
obok biblioteki centralnej i 
oddziału dziecięcego, szósta 
gnieźnieńska filia, która spe­
cjalizować się będzie w gro­
madzeniu i udostępnianiu zbio 
rów nieksiążkowych, a więc 
płyt, taśm magnetofonowych 
i przeźroczy oraz literatury i 
prasy muzycznej, a także ma­
teriałów do nauczania języ­
ków obcych.

Nowa filia rozpocznie gro­
madzenie klasyki literatury 
światowej w językach orygi-
nalnych. Placówką 
przeznaczona przez 

została
Woje-

wódzką Bibliotekę Publiczną 
w Poznaniu do specjalizowa­
nia się w województwie po­
znańskim w gromadzeniu i 
udostępnianiu literatury rosyj 
skiej i radzieckiej

W nowej bibliotece zorganizo­
wano gabinet językowy do na­
uczania języków obcych oraz czy 
telnię i wypożyczalnię muzyczną 
z pomieszczeniem klubowym. Ga­
binet językowy wyposażony jest 
w 20 stanowisk dla słuchaczy, 
elektroniczną konsolę do łączenia 
wykładowcy ze słuchaczami oraz 
do prowadzenia nauki według no 
woczesnego programu. Słuchacze 
mogą korzystać z wypożyczalni 
podręczników, płyt i taśm magne 
tofonowych oraz innych materia­
łów do nauki, zaś kursy języko­
we będą organizowane przez bi­
bliotekę od nowego roku szkol­
nego. W gabinecie muzycznym 
można przesłuchać — przy porno

D. c. Koncertu; 22 „Kalosze szczę­
ścia” — słuch.; 22.41 Preludia i 
fugi D. Szostakowicza; 23 „Grani­
ce jazzu”; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30 , 6.30, 7.30. 
8.30. 11.30, 13.30, 18.30, 21.50, 23.30.

PROpRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Tango Noyember” — ode. 
pow.; 9.10 „W nastroju” — temat 
dla orkiestr; 9.30 Nasz rok 78; 
9.45 Utwory lutniowe kompozy­
torów renesansu i baroku; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Jugo- 
ton; 11 Zycie rodzinne — mag.; 
11.30 W tonacji trójki; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Lato po wojnie” — 
ode. pow.; 14 Concerti grossi op. 
6 Haendla; 15.05 Przeboje bez 
słów; 15.40 Rozszyfrowujemy pio­
senki; 16 Wizerunki ojczyste; 16.20 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 78; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.<0 
Studio nagrań; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 „Przeminęło z wiatrem” — po 
wieść; 19.35 R. Strauss: „Salome” 
— opera; 19.50 ..Tango November” 
— ode. pow.; 20 Blues wczoraj i 
dziś; 20.30 Sztuka — mag. Annv 
Fuksiewicz; 21 Granica muzyki;

Handlowcy z Swięciechowy przodują

sklep z artykułami przemysłowymi Gminnej Spółdzielni 
w Święciechowie — gminie, Iktórej handel przoduje w woje-
Oto

wództwie leszczyńskim.
Fot. — T. Tatarczyk

Spotkanie 
dziennikarzemz

„Głosu"
Podobnie jak w łatach 

ubiegłych, podczas tegorocz­
nych majowych Dm Kultury, 
Oświaty, Książki i Prasy, tak­
że dziennikarze naszej redak­
cji uczestniczą w spotkaniach 
z czytelnikami w wielkopol­
skich klubach prasy i książki. 
Dzisiaj w Gorzyczkach (o 
godz. 17) i w Gołębinie (o 
godz. 19) — woj. poznańskie —- 
odbędzie się spotkanie z red. 
Wojciechem Nentwigiem.

cy znajdującego się tam sprzętu 
— Płyty lub taśmy, przeczytać 
książki i prasę specjalistyczną.

Obecnie biblioteka dysponu 
je 1 400 płytami, 400 taśmami 
w kasetach (m. in. taśmy z 
czytanymi na głos książka­
mi), a także 550 książkami. 
Jest to druga tego typu filia 
biblioteczna (po Poznaniu) w 
województwie poznańskim i 
jedna z nielicznych w kraju.

— Filia proponuje w nowym 
roku kulturalno-oświatowym — 
mówi dyrektor Biblioteki Publicz 
nej w Gnieźnie, Jan Maćkowiak 
— obok nauczania języków ob­
cych, wiele ciekawych form pra­
cy. Przewiduje się zorganizowa­
nie Klubu Miłośników Muzyki 
Poważnej oraz nawiąźe się współ 
pracę z gnieźnieńskim oddziałem 
Polskiego Związku Niewidomych, 
w celu upowszechnienia posiada­
nego zbioru „książek mówio­
nych”, czyli nagrań na taśmach 
magnetofonowych, znaczących po 
zycji z literatury polskiej i świa 
towej. Ponadto prowadzić się bę 
dzie przeglądy płyt i spotkania 
z kompozytorami, a także „Spot­
kania z melodią sprzed lat”.

Otwarcie nowej filii jest 
przejawem jednej z wielu ini 
cjatyw Biblioteki Publicznej 
w Gnieźnie. Po otwarciu w 
roku 1976 specjalistycznej fi­
lii literatury społeczno-poli­
tycznej, biblioteka zorganizo­
wała w roku ubiegłym swoje 
placówki przy Zakładach Prze 
mysłu Odzieżowego „Pola- 
nex” i Wielkopolskich Zakła­
dach Obuwia „Polania”.

(wos)

21.40 Astrud Gilberto i Stan Getz 
w klubie Go-Go; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Jiri Korn; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — 
dyskografie; 23 „Jaskinia słów” — 
z poezji Vladimira Kolana; 23.05 
Miedzy dniem a snem.

Wiadomości: 5, •, 7, 8. 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 0.45 Radio- 
express; 7.45 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8 Zespół E. Spyrki; 8.10 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracują 
cych — Metodyka (sem. II — po 
wtórzenie materiału): 8.25 Antolo 
gia sonaty fortep.; 9 Dla kl. III 
i IV (wych. mnz.): „Małe utwory 
wielkich kompozytorów”; 9,20 Po­
dróże muzyczne po kraju; 9.40 
Dla przedszkoli: „Na kiermaszu” 
— aud. słowno-muz.; 10 Dla kl. 
VIII (wych. obywat.). Cykl: „Kim 
będę”; 10.20 Nowe nagrania Ork. 
PR i TV w Warszawie; 10.30 Es­
trada przyjaźni; 11 Dla szkół śred 
nich (wych. muz.): „Kilka spoj­
rzeń na Stanisława Moniuszkę”: 
11.30 A. Borodin — Uwertura i 
Prolog z opery „Kniaź Igor”; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda nłyt; 13 Jęz. rosyjski: 13.15 
Rosyjskie tańce ludowe; 13.25 Nie

Leszczyńskie

Srebrna patera 
dla chóru „Chopin" 
Chór mieszany „Chopin” 

Związku Zawodowego Kole­
jarzy w Lesznie zdobył „srebr­
ną paterę” na II ogólnopol­
skim festiwalu chórów kolejo­
wych, który się odbył 8 i 9 
maja w Raciborzu.

Śpiewający kolejarze z Lesz­
na zajęli II miejsce wśród 13 
chórów z całej Polski i zdoby­
li sympatię widowni brawuro­
wym wykonaniem piosenki 
czeskiej „Ciuchcia”. Z ust lesz- 
czyniaków świstała para, dud­
niły koła po szynach i sapały 
tłoki, a gwizd lokomotywy w 
wykonaniu sopranów słyszany 
był nad całym Raciborzem. 
Bisom nie było końca.

Chórzyści „Chopina” dwa 
miesiące prób poświęcili na 
wyszlifowanie każdego taktu 
tej piosenki, zanim doszli w 
jej wykonywaniu do perfek­
cji. (tt)

Konińskie

Kiedy pranie bielizny
przestanie być problemem?
ILfbżliwości konińskiej prał 

ni są znacznie mniejsze
niż zapotrzebowanie 
kańców miasta na 

miesz- 
ten ro-

dzaj usług. Dlatego codzien­
nie tworzą się. kolejki odda­
jących i odbierających bieliz 
nę. Będzie tak 
lat, gdyż nową 
ma rozwiązać 
otrzyma Konin 
ku 1980. Ale : 

. jeszcze kilka 
pralnię, która 
te problemy, 
dopiero po ro 

nie wszystkie
kłopoty mieszkańców Konina 
dadzą się wytłumaczyć nie­
wielkimi możliwościami pral­
ni.

Usprawnieniu działania mia 
ło służyć przejęcie pralni 
przez Wojewódzką Usługową 
Spółdzielnię Pracy w Koninie 
(dawniej podlegała zakładowi 
w Gnieźnie). Zmiana nie przy 
niosła jednak spodziewanych 
rezultatów. Jakość usług wy­
raźnie się pogorszyła.

Niedawno otwarto punkt przy­
jęć bielizny na V Osiedlu. Bardzo 
był potrzebny w tej części mia­
sta. Niestety, szybko przejął on 
zwyczaje pozostałych. Nieczynny

tylko dla słuchaczy w mundurach 
— „Istota socjalistycznego patrio-. 
tyzmu”; 13.50 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14.15 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 15.05 Portret pisarza — 
A. Gołubiewa; 15.40 Książki, do 
których chętnie wracamy: „Mia­
sto” — fragm. 4; 16.05 Jęz. łaciń 
ski; 16.25 Szkoła mistrzów; 16.40 
Aud. sportowa; 16.40 Radioex- 
press; 17 Spotkanie z PWSM; 17.15 
Aud. oświatowa; 17.25 „Aleksan­
der Nexo”; 17.55 Poznański kon­
cert życzeń; 18.25 Kalejdoskop na 
uki; 19 O zdrowie człowieka — 
„Alergie i zatrucia spowodowane 
środkami chemicznymi”: 19.15 Jęz. 
angielski; 19.30 Recital tenora al­
towego J. Bowmana i klawesynis 
ty G. Malcolma na Festiwalu Let 
nim w Paryżu; 20.45 Nowe nagra 
nia radiowe Kwartetu Wilanow­
skiego; 21.08 Nowe nagrania radio-/ 
we — A. Webern: Cztery utwoy 
ry op. 7 na skrzypce^ i fortepian;
21.15 Laureaci chopinowscy na pły 
tach — G. Ohlsson; 22.15 Ekono­
mia na co dzień; 22.30 Dyryguje 
R. Leppard; 22.35 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Histo 
ria (sem. IV): „Powstania PPR”;
22.50 Dyryguje R. Leppard.

Wiadomości: 12, 15, 18, 22.55.

Barwy przyjaźni 

polsko-radzieckiej
TM" a Ziemi Pilskiej wiele jest mogił bohaterskich żołnierzy 

’ radzieckich, którzy wyzwalali prastare ziemie piastow­
skie. Na grobach tych zazwyczaj leżą świeże kwiaty. Tak 
członkowie Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i mło­
dzież czczą pamięć bohaterów.

W Pilskiem przyjaźń polsko-radziecka, niejedno ma imię. 
Pierwsze koła powstały przed trzydziestu laty, m. in. 
w Ujściu (w Hucie Szkła). Po latach, dzięki coraz nowym 
inicjatywom zakładowe koło Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej skupia całą załogę huty. Zadecydowała o tym 
ciekawa i różnorodna działalność na co dzień. Są to liczne 
kontakty m. in. z redakcją dziennika „Czerwony Sztandar”, 
radiem moskiewskim, Agencją Prasową „Nowosti”, a także 
rozliczne kontakty osobiste z przyjaciółmi z Kraju Rad.

Osiągnięciem ogniw TPPR w środowisku robotniczym jest 
podwojenie liczby członków w ostatnich kilku latach. Poza 
Huitą Szkła w Ujściu najbardziej masowi charakter mają 
zakładowe koła TPPR w „Spomaszu” we Wronkach, ZNTK 
w Pile, Chodzieskich Zakładach Porcelany i Porcelitu, Od­
lewni Żeliwa w Drawskim Młynie, „Rofamie” w Rogoźnie.

Nieźle rozwija się działalność wiejskich kół TPPR. Zna­
mienny jest przykład gminy Damasławek. W ciągu zaledwie 
jednego roku liczba członków TPPR zwiększyła się prawie 
10-krotnie. Zadecydowały o tym m. in. imprezy I Pilskich 
Dni Przyjaźni. Podobnie działo się również w gminach Lu­
basz, Wieleń, Czarnków, Wyrzysk i Jastrowie.

Źródłami coraz większej popularności ogniw TPPR jest 
dobrze zorganizowane upowszechnianie wiedzy o Kraju Rad. 
Wszelkie akcje przybierają zwykle charakter masowy. Tale 
było z konkursem recytatorskim „Przyjaźń i braterstwo”, 
konkursem plastycznym „Barwy przyjaźni”, konkursem kro­
nik o Feliksie Dzierżyńskim, a także imprezami organizo­
wanymi dla uczczenia 60 rocznicy Wielkiego Października.

Kampania sprawozdawczo-wyborcza pilskiej organizacji 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej rozpoczęta jesie- 
nią ubiegłego roku wykazała, że nastąpił znaczny postęp 
w jakości pracy poszczególnych ogniw. Jednakże wiele jest 
jeszcze do zrobienia. Chodzi przede wszystkim o aktywizację 
kół TPPR w największych ośrodkach województwa takich 
jak: Piła, Wałcz, Wągrowiec, Chodzież. Także nie we wszyst­
kich gminach działalność jest tak owocna jak w Damasław­
ku.

Ocena działalności pilskiej organizacji TPPR, liczącej 
52 691 członków, oraz jej zadania — to tematyka dzisiejszyci 
obrad "Wojewódzkiej Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej 
w Pile.

ODPOWIADAMY

Helena J. Gostyń. — Martyna 
obchodzi imieniny 30 stycznia.

(1443)
Stała czytelniczka z Poznańskie­

go. — Można w opisanej sprawie 

jest w czasie godzin otwarcia 1 
to z różnych przyczyn. Podobnie 
dzieje się w punkcie przy alei 
1-go Maja czy na placu Górnika, 
gdzie mieści się kierownictwo 
pralni. Na drzwiach tej placów­
ki czasami widnieje napis „wy­
szłam do kierownika”.

Ostatnio przyszedł do redak 
cji mieszkaniec Konina, który 
już 7 razy bezskutecznie zgla 
szał się po odbiór bielizny. To 
zresztą jest już w Koninie 
normalne. Kierownik pralni 
wprawdzie wydał zarządzenie, 
że najważniejsze jest dotrzy­
manie terminów klientów in­
dywidualnych, ale niewiele to 
zmieniło.

Źle także z jakością usług. 
Odebrana z pralni bielizna 
jest często brudna, 
często powtórnego 
nia albo... prania 
Niedawno jeden z 
ków otrzymał czyjś 
pracownica pralni 
wała go, że to nic, 
cięż nie jest zły”.

Chcielibyśmy też

wymaga 
prasowa-

w domu.
czytelni- 

ręcznik, a 
przekony- 
bo „prze-

wiedzieć,

I TEŁEIKIHA-3
PROGRAM I: 6 — RTSS. Mate­

matyka (sem. 2) „Układ nierów­
ności liniowych”; 6.30 — RTSS. 
Fizyka (sem. 2) „Energia elek­
tryczna”; 10 — Dla najmłodszych 
(kl. IV) „W porcie” (kol.); 11.05 — 
Dla kl. II „Z wizytą w redakcji 
„Świerszczyka” (kol.); 12 — Geo­
grafia (kl. VII) „Turcja” (kol.); 
12.25 — TTR Hodowla zwierząt 
(sem. 4); 12.45 — TRR Uprawa ro­
ślin (sem. 4) „Uprawa traw pa­
stewnych na nasiona”; 13.25 — 
TTR Hodowla zwierząt (sem. 4) 
„Genetyczne podstawy selekcji i 
dziedziczenia cech użytkowych u 
zwierząt”; 15 — Spotkanie z me­
dycyną; 15,30 — NURT — pedago­
gika; 16 — Dziennik (kol.); 16.10 — 
Obiektyw; 16.30 — „Krynto-
nim Stella” — ode. 5 filmu 
bułg. (kol.); 17.40 — Stu­
dio Sport: transmisja z półfinału 
Pucharu UEFA juniorów w piłce 
nożnej, sprawozdanie z Wyścigu 
Pokoju, mistrzostwa świata w bok­
sie (kol.); 19 — Dobranoc dla naj- 
mlodsrych (kol.); 19.10 — Siódem­
ka; 19.30 — Wieczór z dziennikiem

WŁADYSŁAW WRZASK

zwrócić się do dyrekcji Zespol i 
Szkół Rolniczych w Bojanowie, ul. 
Świerczewskiego 29, kod. 63-940 (te­
lefon Bojanowo 231). ((1436).

Janina St., Wschowa. — Jak wie­
lokrotnie już Informowaliśmy, re­
dakcja nie udziela na łamach pora i 
prawnych i leczniczych. Odpowie­
my listownie po otrzymaniu peł­
nego adresu. (512)

dlaczego odmawia się prania 
rzeczy wykończonych skórą, 
chociaż jeszcze przed rokieta 
nie było to problemem. To 
samo na przykład z białymi 
płaszczami. Można je oddać 
do czyszczenia, ale na własną 
odpowiedzialność — bo mogą 
zsinieć.

Coraz częściej kierownictwo 
pralni stara się przerzucić od­
powiedzialność za złą pracę 
załogi na klientów. Stąd „wla 
sna odpowiedzialność”, sztucz­
ne wydłużanie terminów 
(wbrew przepisom o przypada 
jące w okresie usługi dni wol 
ne od pracy) oraz obniżanie 
wartości rzeczy klientów.

Klient 
sują na 
nych do 
zumiałe,

i pracownik pralni wpi- 
kwicie wartość oddawa- 
czyszczenia rzeczy. Zro- 
że pracownik pralni c- 

cenia nieco inaczej. Ale i tu prze 
kroczono granice. Wycena pole­
ga bowiem na tym, że wartość 
podaną przez klienta automatycz 
nie obniża się o kilkadziesiąt pro 
cent. Ostatnio jeden z czytelni­
ków eksperymentując, wycenił 
nowe spodnie na.., 300 złotych, a 
pani zza biurka wpisała bez wa­
hania 250.

Właśnie te bolączki mogą 
być zlikwidowane wcześniej 
niż wybuduje się w Konin i? 
nową pralnię. Bo ona też. nic- 
wiele zmieni, jeśli pracowni­
cy nie będą wykonywać so­
lidnie swych obowiązków.

(woj)

(kol.); 20.30 — „Gra” — film obycz. 
pred. poi. (kol.); 22.19 — Dzicnnk 
(kol.); 22.25 — Studio Sport: kroni­
ka Wyścigu Pokoju, mistrzostwa 
świata w hokeju na lodzie — Pra­
ga, m.istrrostwa świata w boksie 
— Belgrad.

PROGRAM II: 16.15 — W cyklu 
Krajobraz i przyroda — „Słów;- 
cja” — film dok. pred. CSRS. 
„Tam, gdzie płynie rzeka Pur” — 
film dek. prod. ZSRR (kol.): 16.50 
— Pasje Stefanii Pobradnik — 
progr. puhlic. kult.: 17.20 — Stu­
dio Sport — Turystyka i wvpoczy- 
nek (kol.); 17.50 — Teatr Sensacji 
— L. Borski „Opinia” (powt.. kol.); 
19 — Teleskop; 19.20 — Dobrance 
dla najmłodszych (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.): 29.30 
— Język francuski, kurs pedst. 
1. 29 (kol.); 21 — T. Brzozowski 
opowiada — „U kolebki plastyki 
zakopiańskiej” (kol.); 21.15 — Spot 
kanie ze Stefanem Knappem — 
film dok. (kol.); 21.30 — Przed 
premierą — reportaż o pracy leg­
nickiego teatru (kol.); 21.45 — r r 
o panią Hańską — progr. p: 
kult.; 22.45 — 24 godziny (kcL); 
22.55 _— Opowieści starszego pana 
„Misia” — gawęda lit. (kol.); 23.05 
— Program dla rodziców.


